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ROK O (V) 

Przed Festiwalem w Budapeszcie 

Manifestacje 
mJodzieil polsk4eł 

na rzecz mi ędzynarodow.ej 
solidarności młodzieży 

całego świat a 

w walce o postęp 
i trwały pokój 

• W puededniu Kongresu MŁODZIEŻ 
śLĄSKA organizuje wiece, zebrania i 
wieczornice, dając wyra.z swej niero_ 
zerwalnej więzi z postępową młodziezą. 
całego świata. 

Przedstawiciele młodzieży Vietnamn, 
Egiptu, Haiti, Marokka i innych kra. 
jów kolonialnych zapoznają. młodzi~:2 
polską z sytuacją. na.rodów, znajdują._ 

cych się do tej pory w jarzmie kapi­
talizmu. 
„Dążąc do zrzucenia ucisku kolo­

nialnego, rozwijamy coraz bardziej wal 
kę wyzwoleńczą, która wstrząśnie pod_ 
stawami światowego iruperia.Uzmu. 
Pragniemy zdobyć taką wolność, jaką 
wy dziś posiadac~e' • - powiedział do 
zgromadzonej n~, wiecu młodzieży ro. 
botniczej huty „Mała Panew'' przed_ 
stawiciel walczącego Vietnamu. 

* • * 
W BIAŁYMSTOKU wielki wiec mło­

dzieżowy zgromadził licznie ZMP-ow _ 
ców, Junaków „SP' • oraz delegacJe 
hufców harcer3kich z okolicznych miej. 
scowości. 

Przedstawiciel Zarządu Wojewódz_ 
kiego ZMP w Białymstoku, ob. 1'1i­
siuk, zapoznał zebranych z przebie_ 
giem przygotowań do światowego Kon 
gresu Młodzieży vemokratycznej i 
wkładem młodzieży polskiej w dzieło 
utrwalenia pokoju. 

P rzedstawiciel mlodzież-y Senegalu -
powitany ent· jo.stycznie przekazał 
młodzieży białostockiej serdeczne po­
zdrowienia od młodzieży swego kraju. 
}'odkreślił on, że ludy w krajach ko. 
lonialnych z wielkim zainteresowa_ 
niem śledzą zwycięski marsz Polski do 
socjalizmu. 
Omawiając sytuację_ w Afryce mów­

ca. stwierdził, że wszędzie panuje nę_ 
dza i nieludzki wyzysk, stosowany 
pr zez kapitalistów. 

* • • 
Wojewódzki Za.rząd ZMP zo_rga.nizo· 

wał W RZESZOWIE wielki wiec mlo. 
dzieży z udiiałem delegata Vietnamu. 
Młody Vietnamczyk, Nguyen_Tan­

L ap, w płomiennym przemówieniu 
stwierdził, że jedność młodzieży całe_ 
go świata przycz:yni się do ostateczne­
go z-wyci~twa sprawiedliwośei społecz. 
nej. 

• 
W OL~TYNIE odbył si~ wielki 

wiec z udziałem młodzieży ZMP, SP, 
oraz młodzieży mezrzesz<>nej. 

W wiecu wzięiy u<izia.l delegacj s 
walczącego Vietnamu i wyspy H aiti , 
owacyjnie powita.ne przez młodzież 
'WOj. olsztyńskiego. 

* * • 
Na. wielkim wiecu MŁODZIE~ WRO-
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W Kantonie panika 
Między Syrią i Irakiem znów wybucn ły nieporozumienia - podsycane przez 
agentów Wall.Street, muzących o nie ograniczonej eksploatacji tródeł ropy 

naf towej na Bliskim Wschodzie Dygnila·rze kuomintangowscy uciekają na Formozę 

~~,~~o! (P~~·~~~,i!~n~no ~,~! ~~!11~,~-K•~~·~'~!~ Ogólnokrajowa Konferencja Pokojowa 
n~e z don1es1~nta!111 korespo~den- się z k azd y m d mem. b r aku jakichkolwiek szans obr o- z • k R d • k • 
tow a~eryk~nsk1.ch z C~n, ~ Według r ela_cj i korel"po'.1d e n tów, ny Chin południowych, odrzuca te WlqZ U G Zlec lego 
Ka.nt.ome, ktory ]e~t ostatn.!11 os- władze kuo mmtangowsk1e u two- żądania, zapowiadając j e d y n ie o- • 
rodk1e!ll oporu W<>JSk kuomlntan- rzyły ,,mos t pow ietrzny", obsługi- bronę For mozy. rozpoczyna się 25-go b. m. 
gowsktch na kontynencie, panuje w any przez 40 w it'lkich s<Jmolo­
P?Wszechne przekonanie, iż zosta- tów tra I1S1portowych które b ez 
me on ~ajęty przez Armię Ludo- nrzerwy przewożą d ygnitarzy 
wą w ciągu 2-:--3 tygodni. "uomintangu i ich rodziny n a 

_Nawet wybitni dygnitarze kuu 'wmozę. 
m1nta;ngowscy twierdzą, że K 2n -' Twierdzi się, iż t zw. „rząd kan ­
t~~ ni e _m~że być b r oniony dłużej toński" usiłuje b ezskut ecznie wy­
m z 2 m:es1ą ... e . wrzeć n a c ;sk na Czana-Kai-S zeka 

. W związku z tyn: tempo u ciecz- aby zorganizował ob1~nę K a n t o­
k1 personelu kuommtangowskieg o nu. 

Franco boi się ... -----
200 tysięcy żołnierzy i of a cero w 

zmobilizował rząd hiszpański w obawie 
przed manifestacjami wolnościow-ymi narodu 

KOWY JORK (PAP) - Korrspon- by fakt iż jedynie w północnej Hisz_ 
clrnci amcr?·~ańscy donoszą z Hi~zpn_ panii Ola walki z ruchem oporu skon­
m~ o w~ro11cie ruchu oporu przecrn ko cent: owauo oddziały wojskowe licz -
rN:·r1ow1 gen. Franco. " . · · ' · ą 

l,~or () d t . D ·1 N I I ce przeszło uOJ tysięcy zohnerzy l of 1_ 
- tsp n en pisma „ a1 y ews , 

Cou ··ey, podaje w doniesieniu z .Ma- cerow. 
drytt:, że ożywienie dążeń wolnościo- 1Yplannicy pism amerykańskich za­
wych c,arodu hiszpa:i'1skiego wywołuje znaczają, że niezadowolenie z polityki 
p.i-;;11ż e zaniepokojenie w koł11.cb fran_ rzl!du franki,tow.:kie-go notuje si ę na 
ki,tow~ki--h. wet wśr<id tych warstw spoleczc1istwa 

Jak wielkie znaczenie przywiązuje hi~zpań~kiego, które jeszcze do nie­
rząd do tej sprawy świadczy chociaż_ da,rna popierał.V tę politykę. 

Walka robotników fińskich 
z wyzyskiem kapitalistów 

MOSKWA (PAP) - K orespondent >ovrnl do urzędu cen i płae pismo, w 
agencji '1-ASS podaje z Relsine"k, iż którym domaga się podwyżki plac. 
strajk robotników przedsiębiorstw prze Związek uprzedza, że j~śli żądania r o­
myslowych i budowlanych w mieście l.:otn· eze me zostaną uwzględnione, t o 
K emi zatacza coraz szersze kręgi. 21 ~icr:i,,nia rozpocznie się powszechny 

strajk we wszy~tkich przedsiębior-
S~rajkujący zapowiadają. walke aż do t h i ·k ·e · eh k · · s .wac w o i nn1czy w raJU. 
całkowitego zadośćuczy,nienia ich żą.- R<łwnicż egzekutywa związku zawo_ 
dnniom. dowego robotników przem. skórzanego 

Zw 1ązl'k zawodowy robot ników prze- i gmi,<•wego wystąpiła z podobnym żą­
rnysłu włókienniczego Finlandii wysto_ daniem. 

Wysłannicy prasy amerykań­
skiej komunikują o licznych fak­
tach, świadczących o całkowitym 
upadku dyscypliny i ducha wojsk 

kuomintangowskich. 
T ak, os tatnio dowód ca · wojsk 

k u om intang ows kich w r ejonie po 
łudniowego H unanu powziął de­
cyzj ę wycofania się z zajmowa­
nych pozycji wbrew roz:kazom z 
K antonu. 
Według zgodnej opin ii korespon 

dentów amerykańskich, ogólna sy­
t uacj a wojs kowa w Ch inach po­
l11dniowych jest b eznad:rie jna dl a 
rządu k 110mmtangowskiego . 

Moskwa. (PAP). „Trud" pisząc o 
zbliża.jąooj się ogólnokra.jowej konfe 
rencji obrońców }Wkoju w ZSRR 
stwierdza, że radzie-oka klasa robot­
n:lc11:a przygotowuje się z entuzjaz­
mem d-0 tej konferencji. Obrady jej 
wyznaczone są na 25 - 27 sierpnia 
w Moskwie. 

Dziennik wskazu je , że ludz:e r a­
dzieccy, zajęci pokojową t\vórczą 
pracą są żywotnie za:nt eresowani w 
długotrwałym pokoju i dążą ze 
wszech sił do u tr w alenia :. rozwoju 
przyjaźni i v.rspółpracy międzynaro­
<lowe j. 

Wielki Związek Rad zieck! - pi­
sze „Tr ud" - słusznie zajmuje k:e­
rownicze miejsce w obozie pokoju i 

demokracji . 
, ZSRR nieustannie demaskuje 

wszystkich jawuych i ukrytych p-Od 
żegaczy wojennyeh, wa.tezy upM'Cie 
o wolność i be:llpieczeństwo, o przy­
jaźń i wspóli>racę między narodami. 
Zwołanie ogólnokrajowej konforen 

cji ob1}>ńców pokoju w Moskwie -
kontynuuje dz:ennik-wywołuje o­
gromne zain ter esowanie n ie tylko 
wśród radz:eckich m as pracujących, 
le<:z wśród milionów prost-ych ludzi 
całego świata. 

Konferęn~a m~kiewska niewąt· 
pliwie odegra ogromną rolę w d7liele 
utrwalenia pokoju i demokracji. 
Rozumieją to nie tylko przyjaełele 

leciz i wrogowie postępu. 

klotnia "' rodzinie 

Dwcl deparlamenly US A 
nie 111:ogą mi~dzy sobą uzgodnić 

w jaki sposób ,,zdewaluować"' kraje marshalłowskie. 
na sama roziwiązać trudności pła tni skich, w t ej liczbie i dla Wielktl ej 
ci.e w dziadzi nie handlu zagra n ic1,ne B rytanii. 

NOWY JORK (PAP) - Tygo:luik 
„Barr<>ns Weekly" podaje, że między 
Departamentem Stanu i Departamen­
tem Skarbu USA zr4ysowały się zna­
czne różnice poglą,dów w sprawie 
udzielenia pomocy Wielkiej Brytanii 
dla przezwyciężenia „kryzysu dola.ro 
we go". 

P ismo ujawnia, że Departament Sta 
nu występuje jako rzecznik zagwaran 
t„,wania Wielkiej Brytanii zbytu to 
warów na rynkach dolarowych po ce 
nach z góry ustalonych n11. pod5tawie 
dlugote'l"miąl{)wych umów. 

'.Koncepcja ta jest jednakże zwafoza 
na przez Departament Skarbu. :M:inL 
ster Skarbu Snvde-r stoi na.dal na st.a 
nmwisku, że Wielka Brytan:i.a powin 

go. Jako warunek udzielelll'a t ego r.o 
Według „Ba.rrons Weckly", rzec z;o dza ju „pomocy" Departament Stanu 

miawcy finansowi uh'zymują, że rro WYSllWa dewalua cję walut l:rajów 
jekty ,_,planowania c6TI. ii r ynków" dla marshRllowskich w stosunku do d~Ia 
Wielkiej Brytanii i in·nych .k,rajów za ra. 
ehodnio em·cc-pejskich dotkn1iętych „kry ---------------­
z.ysem dolarowym" , zaprowadziłyby 
St any Zjednoczone ,.niewiadomo do 
kąd". 

Wytyczne &-letniegó 
plan11 technicznego Jak dionoszą. inne pisma, wbrew te 

mu starniwi~ku Depa.rtamentu Skliorbu 
grupa. rzN!z•oznawców go~podar 

czych Departamentu Skarbu opraco 
wuje plany, przewi dują.ce ustaleni e 
kwot im)_}Or towych i cen dla poszcze 
gólnY"ch krajów zacbJc·dnio enr0pe j 

Doniosła uchwała 
Komitetu Ekonomicznego 

Rady Ministrów 
WARSZAWA (PAP) Komitet 

pracujących nędza Bezrobocie • 
I lllaS 

wynikiem struktury gospodarczo-społecznej 

w krajach kapitalistycznych · 

E konomiczny Rady Miniss ów na po. 
siedzeniu w dniu 9 bm. uchwalił wY. 
tyczne do 6.letniego planu techniczne 
go. J est to pierwsza. w dziedzinie n a 
szego planowania uchwała, zawierają. 
ca. wytyczne rozwoju techniki w róż 

nych ga.łęziach gospod.arki narodowej. 

· Przemówienie przewodniczącego Światowej Federacji Związków Zawodowych 
tow. di Vittorio w Radzie E~onomiczno-Społecznej .ONZ 

CŁAWSKA powitała sztafetę zdąża._ 
ją.cą, z meldunkami na. Kollgres śFMD Genewa (PAP). Rada Ekonomfoz-
do Budapesztu. no • Społeozna 1'0Zrn'07'-eła dyskusję 

nicjatywy Swiaitowej Fe<leracji Zw. 
Zawo<lowych. 

niejący.ch między krajam : kapitali­
styczny.mi, lecz na odw rót - zao­
strzył je. 

W vtycz.ne Komitetu Eko.no.miczncgo 
określają. naj~·ażniejsze zada nia -pla_ 
n~ technicznego i wprowa-dzają usta.le 
nie sznegt1 wskaźników techniczn,ch 
11A. p_.~zc7:ególne Jat:i. -planu 6. letnicgo 
w <!_z1P,dzrn e merhp.nizacji i autom 3ty 
7R'.'Jl p.r.ocesów proo ukc~·jnych. -przy_ 
8p1esza.ma przemyi:łu , 1·oln ictwa, trans 
portu, rozdzielnidwa itd. 

W celu jak najszersze11:0 rozpows7.e 
chni"enia m:prnwnień pracowniczych 
K cm:t,et Ekonomiczn5' powzial uchw~ 
łę, k tora ustala spMobv o~la •zania i 
rn7.pnwHechniania mp~awnień praco_ 
wnic·z:ch. 

W rezoh1cji, uchwalonej na. wiecu nad zagadnienie·, bezrcl:cda i peł­
młodzież Wrocławia zapewniła, iż w nego za.trudni:mia j :l!( równi::ż n ul 
walce o pokój i socjalizm iść będzie wl spra,wOZlda.n' em l i: c rr, k ;i R2 rly · .<. <:> 

jednym szeregu z młodzieżą ZSRR, kra Spraw Gospo~farczych i Zatrudnie-
jów demokracji ludowej 1 postępową nia. 
młodzieżą całego świata. KwesHa b ezroboc ;a pr1ed:;tawio-

n a zosta ła <lo rozpatrzenia Rady z :-

W <lyskusji zabrał głos PRZEWO 
DNICZĄCY SFZZ Dl VITTORIO, 
który wygłosił obszerne przemów:e 
nie n a tem at bezrobocia i pełnego 
zatrudn:enia. 
Oświadczył Olł, iż SFZZ w ciągu 

ostatnich trzech lait, ldlkakrotnie po 

Państwowy Arbitraż Gospoda,rczy 
przyczyni się do poW,!esien~a dys1::ypliny 

wykonania narod~wych p!anó~v gospodarczych 
WARSZAWA (PAP) - Dekret o I Państwa, prze11°ii;bior, twa paii>'h\"OW I'. · <~u tery torialnego z jednej strony, a 

F ai'ist " owym Arbitrażu Go~podarczym samorządrwl'. al ho osohy pra ąa 1rnhl11•z wymienionymi wyżej jedno8tka,mi z 
(PAG), u chwalony przez lfadę Mi ni- nC'go pos:ad ~.i:i. 111lzial. " .'. ""~"!'"." po- dru giej strony. 
strów w dniu 2 hm., po,rnłuje do życi a nad 50 p1·ot• . hq1i1 n 111 rn l:~:~<luwe;:,:'l . ·w myśl dPkrC't\1 wlaściwo§ć P a:i.­
nowe organa pań~twowe, których ce_ Komi~j!' a r b i tra żo1n' rozp:i! ·~ wać też ~twowych Komi~:ji Arbitrażowych usta.­
Iem jest zapewnienie dyscypliny wy_ b~dą. sr or.''. o pr:i wa 111H,i:1 t .~ : n ·.ve, wy~ l<1na została wył:1qnic do spr a.w nale­
•. . • · n odowvch planów gospodar- mkłe :PO.Ill l\'OZ." \\·lad~ ··. mi 1 nry,<:dann żących dot ychczas do właściwości Są._ 
h OD(tllla a r „ , I • • J· 1 .·. , 1. . . ;· d' p . 

Di Vittorio 

Mówca stwierdził następnie, że o­
graniczeU:e h andlu z k rajami Euro­
py wschodniej również w poważnym 
stopniu wpływa n a wzrost bezrobo­
c-!a. 

Sw iat.owa Federacja Zwi~ków Za 
wodowyeh uważa - powiedział d i 
Vittorio - że dema.skują-c p rzyezy· 
ny, które wywołują zł-O, łaitwiej bę­
dzie ;przekonać ludzi o konieczności 
w al k i z · tym złem. 

SF ZZ uwa.i a , ie przedsta.wiając Ra 
due za,gadnienie bezrobocia i zatru 
dnienia wypełniła swoje zadani'e i 
dowiodła, że wnosi swój wkład do 
pracy ONZ, ora.z że występuje w o­
b ronie inter esów w szystkich pracu ­
jących be'l: różnicy rasy, narodowo­
ści i i-eh poglądów politycznych. 

SFZZ uważa.. ie idąc po t ej dro­
dze zar ówno w Kadmie Gospodarczo 
-Społecznej, j ak i ;poza jej granica­
mi - b roni postępu i pokoju świato 
w ego . 

Dot;i:chczarnw;v t r:b ogłaszania. u9_ 
r:a1•rmeń pracowniczych nie zapew. 
T' 'ał należytegill ich w.vkorzystania w 
t ych zakładach i przedsi~biorstwar.h , 
w k tórych mogły być one za,;to~owa . 
ne. 
U'<'hwała K orn :tetu E konomiez,aego 

u:<tala .~posób przekazywaJ1ia. opiS'll u. 
irprawnienia od prze.dsiębiorstwa do 
Urzędu Patentowego RP, którzy zbie_ 
ra, bada i klas;vfikuje przesłane zgło. 
~ze-u ' a. U;;oprawnienia, kt<ire posiadaj~. 
~z-ersze znaezenie także dla jnnych z:i 

klarlów o 13odo. bnej technologii, b~rlą 
e><lpowieouio oprncowywane i przeka_ 
7.YWIHte do jak naj~zer~zego roY.-pow•ze 
ehniania i popular~"zneji w specjaL 
n_veh wydawniehrnrh. 

czych, przestrzegani e i ugruntowanie panstwo" } mi .i.J z'". 1·! · " '' 1.
11 "nuori.ą._ ow o'" szechnych. 

. w;;ad · roi1rachunku gospodarczego, oraz 
z.abczpieczenie wyk onania. umów. Or­
ganami t ymi ~ą Państwowe Komisje , Rolnicf masowo ubezpieczają 

trzodę chlewną 

ruszała tę kwest~ę, wskazując na ko 
ni-e.czność podjęcia konkretnych kro­
ków, zmierzających do ;polepszenia 
by1tu m as pracujących i uregu.lowa­
n '.a kwestji bezrobocia. 

W kilku wierszach 
Arbitrażowe (PKA). 

Do zakresu działania Pai"istwowyeh 
Komjsji Arhitrnżowych należy rozpo­
zna~a 11i!' sporów o prawa majątkowe, 
wyl!ikl~-ch pomiędzy przedsiębiorstwa_ 
mi paf1stwowymi, bankami. zakładami 
i im•t yt 1~cjami, przedsiębiorstwami 
pod zarządem państwowym, a tal,że 
]'1"7.edsithiorstwami państwowo - spół­
dY.iclczymi, centralami spółdzielczo­
pniist\rnwymi , centralami spółdzicltn, 
oraz przPdsięhiorstwami, zakładami i 
i nstytucjarui związków samo1·ządn t e_ 
rytorialnego. Do kompetencji Państwo_ 
" _,·eh K omisji Arbitrażowych należy 
11iw11irż rozpoznawnnie sporów, wynik -
1.n·h pomiędz~· ~rólkami prawa c~il­
nc1ro i handlowego. w k tórych Skarb 

Warsriawa (PAP). Do dnia 30 kwie 
mia br. to jest do zaikończeaia k on ­
tra;ktacji pierwszego mili:ona sztuk 
trzody chlewnej, rolnicy ubezpiecrzy-

Narada poczto-wców 

li w Państwowy>m Zakładzie Ubez­
pieczeń Wza-jemnyeh ogółem 719.446 
sztuk świń. 

Z ilości tej ubezp'.eczono 230.056 
s:zituk zaliczkowan ych i 488.090 s:zituk 
n:ezaliczkowanych , które r olnicy u ­
bezpieczyli <lob rowoln ie. 

Di Vittorio demaskuje teor:ę eko­
nomistów burżuazyjnych, j akoby zja 
wisko b ezrobocia było n ie tylk o nie 
u niknione, lecz n awet „konieczne". 
Podkreśla on, że problem beZl'Obo 

cia wiąże się ze strukturą gospod-ar 
ozą i społecz.ną kapitalizmu i w ska-
7Juje, że w kra jach, gd-rie zlikwid o­
wano prywatną własność środków 

INTRATNY „INTJ'..ltES " 
NIE UDAŁ SU,: 

Komisja ~p1·aw wojskowych I zby Re_ 
prezC'n ta ntów rozpoczęła przeslurhiwa_ 
uie świadków w sprawie pnhliczn:vch 
oslrnrżeń w~·ż•zych urz<;>duików Mi ni­
ster~twa Obrony o nadużyci a, popeł· 
uione prz~' rozmieszczaniu zau:nówiei1 
wojskowych. 

Na t ak zn aczne przekroczenie p l a produkcJI··, problem beMobocia nie PERFIDNA „KAUCJA'' ··· 
Wars:iaiwa (PAP). 9 bm. w Warsza p d d d ' nu, który przewidywał w ramach is tnieje. o ano o wia omosci, iż za. wypu_ 

wie odbyła s!ę ogólno~aj?wa i;a~a- kontraktow an:a ubezpieczenia obo- D: Vittor io omówił następnie kon- szrzenie na wolność sekretarza geutl_ 
<la pocz.towcow, n a ktore.i ~ow10- wiązkowa 150.000 szt. świń , wpłynę!y sekwencje planu Marsh alla w Euro ral uego Kongresu Słowian Amer:vka.1~­
no wytyczne p lanu 6- le tmego dla dogodne warunk'. ubez.pieczeniowe. p'.e Zachodn iej, stwierdzając że ;plan skich - Pii'y1iskiego, uwięzionego 
państwowego przedsiębiorstwa 

11
Po- niska skladka. o„az ·w7.ras !ające co- ten spowodował wzrost b~zrobocia przed mie~ią.ccm w związku z post~po­

cz~a Polska, Te~egraf_ : Telefon". U-1 ra.z bardziej zrozumi~nie p~zez chło w krajach zachodn io - europe.:~k;ch. wanicm <'loportacyjnyru, Departament 
dz:ał '"' n ar ad zie wzięło pon ad 300 pow pc~rzeby ubezpieczenia trz()( · 1 Di Vittorio podkreślił. że plan Mar j 1-1prnwieilli ,.;o:iei 1.;.SA za ż~dal kaucji 
osob. ch lewn eJ. • ~h;ill;i n ip nsunął sprzecznoś.ci, :.St- w "ysokośd :?5 t vsiecv dolarów. 

Według opinii kół post~powych, wy­
~oka kaueja, ktSrcj zażądał Departa­
ment Sprawiedliwo~ci, ś-wiadczy o tTm, 
iż władze amerykań~kie czynią W 8.ZY_ 

~tko, aby jednak u niemożliwić Piryit_ 
skiemu odzyskani e wolności. 

NOWY MINISTER -
STARY PROGRAM .•. 

S_go sierpnia wygłosił przcm6"-ie11 .1 
przpz radl-0 nowy minister rzHC:: 
fińskiego 1JThto Varionen, k tÓr.' 
pełni funkcję przewodniczącegó konn_ 
sji mi _:1iR~eri aluej do spraw pracy i pLt 
1·_v. \ a nonen zaatakował g"·altow;ii" 
i11~•.v pra<· lljące, które dolUacafo. si" 
podwyżki piac. · ' 
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w drugim dniu 
KRAKÓW :IP AP). - Drugi dzień 

procesu ks. Gurgacza i jego bandy 
uwypuklił jeszcze baTdziej perfidie 
oskarżonych, którzy swą zbrodniczą 
działalność w dalszyirn ciągu us.iłu­
ją usprawiedliwić CY'ftiCllJJl!\ interpre 
tac;lr: etyk'i katolicldeJ. 

Po tej właśnie linii poszły zezna. 
aa osk. Michała żaka. 

Oskarżony, który jest studentem 
czwartego ro~u teologa i nosi su­
tannę, nie owa.i.a rabunku za grzech. 

Pozostali oskariel\i przyznali się 
przeważnie do wi11.y i złożyli krót­
kie wyjaśn~enia okoliczności prze­
stępstwa. 

Długi korow94 przesłuchanych 
świadków dał pełny obraz gwałtów 
ł rabunków, popełnionych przez tę 
bandę, któr!\ ks. Gurgacz ośmielU 
się na.zwać „W!lCllrowym oddziałem 
ka.tołfokim". 
M~chał Żak zlimlał, że ks. Gur­

gacz, którego poznał w roku 1930, 
gdy składał śluby w zakon!e jezui­
tów, poinformował go, że przebywa 
w pochiemiu. ukrywają.c się przed 
pościgiem. 
Żak pragnął skonta~tować go z 

pewnym „d7iiała(:zem podziemia", 
którego - jak Podaje - poznał 
przypadkowo w przedziale wagonu 
kolejowego i który z miejsca obda­
rzył go zaufaffiem. Zaufanie to o­
skarżony tłumaczy tym, że rozmów 
ca jego mógł przypuszczać, iż żak 
jaki> osoba duchowna może mieć ró 
wnłeż kontakty z podziemiem. Do 
kontaktu jednak między ks. Gurga­
czem a osobnikiem z podziemia n:e 
doszło, gdyż Żakowi nie udało się 
już więcej z nłm spotkać. Pomoc 
swa okazał jednak ks. Gm·gaczowi, 

Na marginesie 

Krótka 
odpowiedź 

Prof. Konstanty Grzybowski, 
w art. pt. „Trzeba utrzyma6 
gmin w karbach obowiązku", 
drukowanym kilka dni temu w 
„Głosie Robotniczym'', przypo_ 
mniał kilka wypadków eksko­
muniki, ogłoszonej przez Waty· 
kan w znamiennych momentach 
dziejowych. 

• mi reakcyjnego podz· 
procesu zeznają członkowie bandy ks. Gurgacza 

i jego bandzie. „Mam naturę nie­
zwykle czułą, a więc kierowany 
względami charytatywnymi zapro­
ponowałem ks, Gurgaczowi dok:ma 
nie napadu na. którąś z instytucji 
państwowych w Kra.kawie. 

Ks. Gurgacz pochwalił mój po­
mysł e prosił o opracowanie szcze­
gółów napadu. W wyniku moich 
obserwacji doszedłem do wniosku, 
że najlepiej będzie dokonać napadu 
na któregoś z klientów Na.rodowe­
go Banku Polskiego, Wezwałem 
wówczas ks. Gttrgacza i jego ludzi 
do Krakowa. Przychodz.iliśmy pod 
Bank przez dwa dn: z rzędu. Lecz 
nie udało nam sit; dokonać napadu. 
Zaprojektowałem wówczas napad 
na. kasę kolejową na dworcu Głów­
nym w Krakowie. Jednak i tym ra­
zem nie mogli.śmy przystąpić do na 
padu. Przynaglal'ly przez ks. Gurga 
cza - kontynuuje swe zeznania M; 
chał Żak - posta.nowłłem napaść 
na tego, kto nam się pod rękę nawi­
nie. Poszliśmy znowu pod Bank Na 
rodowy i ja wsz;edłem do wewnątrz. 
Zaobserwowałem dwóch WO'll'lych 

którzy wynosHi z kasy Banku więk­
szą ilość gotówki. Poszedłem w~ęc 
za nimi i już na dworze dałem Gur 
gaczowi uzgodniony uprzednio znak. 

Po pewnym czasie usłyszałem 
krzyki i zauważyłem uciekających 
ludi;;. Gurgacza. Domyśliłem się, że 
napad się nie powiódł. Uda'łem się 

do domu, gdzie z powrotem przebra 
łem się w sutannę i zamierzałem 
wyjechać z Krakowa, ale tego same 

iv.nym szyfrem i zawiera szereg pou dał, że on sam odbeii:pieczył posiada­
fnyeh informacji z terenu podhalań- ny granat ręczny. 
:::kicg0 Zeznania H świ'lldków wypełniły 

Prze~łuch wan;> na~tępnie oska··żony dainy ciąg d.rugiego dnia vrocesu. 
Stanisław f'zajn'o przyznał się do za,. świadkowie c'i przedstawili działa!. 
rzucanych mu czynów. Ujawnił się on ność bandy na nawiedzanych pr1ez 
przed dwoma laty, lecz wkrótce po· nich tere!lJa.ch. Rolnicy, pracownicy 
tem znowu związał się z fJOdziem1ern. spółdZielczy oraz funkĆjonariusze sa·· 
Oświadczył sądO'Wi, że chodził stale me>rządowi dali o~• az techniki stcsc· 
do spowiedzi i skoro ot;;zyi:nywał zaw wanej przez bandę „żandarmerii", kt1 
sze rozgrzeszenie od ks. Gurgacza, rej ks. Gurgacz nie zawahał się na 
to uważał, że działaln<>ść jego jest zwać „wzorowym oddziałem katolic. 
usankcj-0nowana prz.episa:nU mora.lny- kim". 
mi. Jak wynika z szacunku zrabowane 

Leon N owakow,ki. przyznał się do go mienia, pe dawanego każdornzo-wo 
czynów i do winy. Wyraził on żal z przez poszczególnych świadków, każ. 
porpełin,ionych e,zynów of11J:iadl('7Jlljąc: da z wypr::tw zorganizowanych przez 
Po~zedlem do lasu, gdzqe działałem ks. Gurgacza przynosiła bandzie do 
przeciwko pańs,twu. Powiedziano mi, kilknset tysięcy zł. 
że będę się mógł dalej ksztallcić. ale Cały cynizm ks. Gurgacza. ujawnił 

nauczyłem się tylko grać w karty". się w toku incydentu, jaki wydarzył 

Równneż i Stefan Balicki pr?.yznal się pcdczas zeznania świaclka - Ju. 
się do oo.rzucanych mu czvnów oraz liana Marczyka - kierownika sklepu 
do. winy, nie potrafił jednak wyja· spółdzielczego w Niegonicach, pow. 
śmć powo{lów jakie skł0<niły go do U°'l.vosądeckiego. świadek ten zeznał, 
popełnłenia przest~pstwa. że dowodzona przez ks. Gurgacza ban 

Dzie-wl~tnastolet,ni Adiam Legutlko da. obrabowała spółdzielnię ze wszyst 
powtórzył p17.ed sądem za~ł~·szane w kich towarów, ładując na wóz wszyst 
bandzie „nauki m0<ralne" ks. Gurga- ko, co jej wpadło w rękę. 
cza i jego teorie, które \\'ykbduł Ks. Gurgacz za pozwl leniem sądu 
sw,vm podwładnym, że wolno kraść 1 zwrckil się "·ówcza.'l do świadka z za 
zabijać ludzi. o~karżony tem przed p~·taniem: „zeznania pana - powie­
stawił również szczegóły pościgu za dział z oburzeniem - mogą wywołać 
uczestnikami napadu na ulicach Krn wrażenie, że myśmy dokładnie wszyRt 
kowa W toku tego pcf!cig.u doszło do ko pląd;.o.;wali. W istocie jednak nie 
wymiany strzałów, a oblężeni w je· 1 clziałaliśmy chaotycznie". 
dnym z mieszka{1 bandyci szykowali Na tym rozprawę odroczono do dnia 
się do dłuż&zej obrony. Legutko po- następnego. I 

Przemawia,iąc na. Kongresie USA clelegat stanu Nebrasca - Jollis -
oświadczył, że nie należy się smuĆić z powodu zastraszajacej liczby analfa. 
betów ~ USA, ponieważ analfabeci nie będą mogli czyta.ć dzieł Marksa -

i będą raczej chodzili do kina. Również policja będzie miała mniej roboty 
z wyszukiwaniem „nieloja1!4ych' • oby wąteli. 

- Ty łotrze, zamiast iść na Toma:Mixa - czytasz Karola Marksa? 

go wleC7JOnI zostałem aresztowany. 

~f~i~:.ri;~~~= Dwu etn1· plan w.,.lki z analf bety mem iż będ_ą.c w potrzebie można dopusz M 
cmtć się rabunku. 

po~:iz:~~nicrr.ący: . „Kto określa te Do czerwca 1951 roku wszyscy obywatele po:scy będą umiel czytać i p~sać 
t 

Osbk~rżo~,y: „Oczywiście, sam po- W dniu 9 bm. w gmachu Sejmu W jaskrawym przeciwieństwie 
rze uiący · do tego zanotowano liczne wypadki, 
Przewodnicząey: „Gdyby potrzebu odbyła się' konferencja prasowa, na świadczące o niepohamowanym I>ę­

jący określił zakres swych potrzeb której zastępca Pełnomocnika Rz1- clzie do oświaty wśród biedoty wiej­
na przykład na sumę 10 mil. zł„ to du do Wałki z Analfabetyzmem W. skiej. Na przykład w jednym z po-
czy byłoby zgl)dne z zasadami teo- wiatów woj. śląskiego pewien bo-
1_11. moralnej, gdyby człoWI"ek t.en Schayer oraz dyrektor departamen- d . """ gacz wiejski, dla wprowa zen:a w 
ukradł talką sumę?" tu Ośw:aty Dorosłych T. Pasierbiń- błąd komisji reje&tracyjnej w oba-
Oskarżony: „Mo:m zdaniem, gdy- ski udzielili przedstawicielom prasy wie przed utratą porpocnicy domo­

by te 10 mil. zł. były mu potrzebne, informacji na temat dotychczaso- wej, nauczył ją podpisywania się. 
to mógłby je ukraść". wych osiągnięć i najbliższych pla- Dziewczyna jednak samorzutnie 

Prze O"~•c•ący· C o'-;ecał kq zgłosiła się do reJ·estracJ'i, aby zdo-
w ....., u • " 0 •u~ „ nów wielkiej, ogólnokrajowej akcji -

Gurga.cz oskarżonemu za zorgamiz-0wa . być umiejętność pisania i czytania. 

zostanie młódzierż: w W.eku od 14 do 
18 lat. 
Powołane zostaną gminne i dziel­

nicowe Obywatelskie Komisje Egza 
minacyjne Nauczan:a Początkowego, 
których zadaniem będl:e kontrola 
wyników nauki na kursach oraz o­
pieka nad absolwentami kursów, po 
przez kierowanie ich do zespołów 

samokształceniowych, świetlicowych 
kół dcbrego c11,ytania. oraz na kursy 
dukształcania zawodowego. 

Przewidziane jest, iż we wrześniu 
rb. ustalony zostanie w głównych 
zarysach plan ogólnolffajowy, który 
doprowadzi w połowie 1951 roku do 
całkowitego zl:kwidowan~a analfa­
betyzmu w Polsce. 

Na procesie ks. Gurgacza 
nie na.padu i udział w nam'" likw'..dowania analfabetyzmu. w innym wypadku małorolna chłop 

Oskarżony: „Ks. Gurgacz obie· Przeyrowadzona niedawno ogól- ka z woj. warszawsk:ego dobro- Następny po ks. Gurgaczu oskar- Kłamie on w sprawach zasadni-Tak więc w roku 1790, papież 
Pius VI potępił . uroczyście re­
wolucyjną. „Deklarację praw 
człowieka i obywatela", powMTa 
ją.e ze szczególną. gwaltowno_ 
ścią, przeciwko zasadzie, że 
„niekatolicy mogą. pia~towa~ 
urzędy państwowe, samorządowe 
i wojskowe." 

cał IDi, że otrzymam l!jQ to wynagro· nopolska rejestracja analfabetów i wolnie przyjechała do Warszawy, żony, nazwany przez członków ban czych, kłamie w szczegółach, które 
dzenie". półanalfabetów, wykazała .liczbę nie aby wzam:an za pomoc domową u- dy również „księdzem" - to 38-let ze względu na zeznan:a innych o-

1

, W dalszym cią,gu swych zeznan wątpliwie niższą od stanu faktycz- zyskać możność uczęszczama na kur ni student teologii W. J. Michał żak. skarżonych i dokumenty n!e budzą 
oskaroony oświadcza, że czynów nego, stwierdzonego metodą obli- sy dla analfabetów. Przykładów po Jak się okazuje, sutannę nosi nie- wątpliwości (sprawa ,100 dolarów i 
swych dokonywał ulegając na czeń szacunkowych. W związku z dobnych możnaby przytoczyć bar- prawnie, nie . posiadaląc ku temu 300 tys. zl. otrzymanych od ks. G'l! 
mowom „ojca Władysława", pod któ- tym Pełnomocnik Rządu do Walk: z dzo dużo. fonnalnych podstaw. gacza. sprawa „Lalusi", którą poz-

1 

rego wpływem sądził, że wobec Boga Analfabetycznym zarządził rejestra Jednocześnie z rejestracją Rząd Dotkliwszą jednak szkodę zadaje nał na ,,tandec:e" itd), a jednocześ-
b cizi w1 dl'wi cję dodatkową, która prowadzona M. żak uczuciom ludzi wierzących, nie twierdzi, że jest „wcbec Buga 

W r. 1832, po ostatecznym u_ 
padkn feudalizmu we Francji, 
papież Grzegorz XVI. objął eks_ 
komuniką. wyznawców „tej fał­
szywej i absurdalnej (I) zasady, 
& raczej obłędu" ( ! ) : wolno§ci 
8Umienia, wolności opinii, wol­
ności prasy." 

W r. 1849, papież Pius IX po_ 
tępił „tę doktrynę zwyrodnienia 
(I) i ten system, który używa_ 
jąc słów równości i wolności, 
rozszerza wśród ludu nicbez_ 
pieczne '·ynalazki socjalizmu i 
komunizmu'' „. Tenże Pius IX w 
swym „Syllabusie' ', da;iąc przy­
kła.d „głóW'nych here1Ji wieku'', 
zamknął swe wywody t.wicrd1,e­
niem, że ekskomunice podle~& 
każdy, kto by twierdził, iż „pa_ 
pież rzymski powinien i może 
pogodzić się i porozumieć z po_ 
stępem, liberali1.mc>m i cywili_ 
zacją. współczc~ną''. 

Nie brak i w czasach najnow­
szych wystąpień papie~kich, któ 
re świadczą., że Watykan, rzu_ 
cając stale i konsekwentnie gro 
my potępienia na wszystkie 
prądy i doktryny, tchnące woL 
i1ością. i postępem, z zadziwia_ 
Jącą obojętnością. czy wy.rozu­
mieniem usto!uukowywal się do 
tego, co b,•ło w histoói lndzko_ 
9d nierównością. i krzywdą spo­
ł eczną., wyzy~kic-m i uciskiem, 
ciemnotą. i zacofaniem. Nawet 
tak rzeczywiście obłędna, zvry_ 
rodniała i ludobójc1a doktryna, 
Jak faszyzm, nie doczekała się 
przecież nigdy urzędowe~o. po_ 
tępienia czy ekskomuniki ze 
strony Watykanu. 

Nasuwa się w tym nneJgcu 
pytańie, jaka jest vrłaści';ie 
przyczyna, że Watyk~n, sroząc 
się od wieków przeciwko prą._ 
dom vrolno8ciowym, postępo_ 
wym, demo kra tycznym, całą po­
tęgą. swego autorytetu oRłan~ał 
i protegował zawsze wstecznic­
two zacofanie, umysłowy, <fu_ 
cho~ i społeczny zastój. -:--- że, 
rzucając wyzwania przoduJąCY:U 
siłom ludzkości, ~przymierzał się 
stale z żywiołami ciemnoty, 
przemocy, nienawiści. 
Odpowiedź na. to pytanie jest 

bardzo krótka i nie trzeba jej 
szukać bynajmniej w sferze 
spraw i zagadnień natury relL 
gijno_dogmatycznej. Rzecz wy­
gląda. znacznie prościej i caL 
kiem pospolicie: Nie podcina. sit 
galtzi, n& której sit siedzi 
i z której si' zrywa obfite owo_ 
ce. Ot - i ws1.ystko. 

B. D. 

ę e uspra e i 9ny. będz1·e stale, az· do pełnego 11ja,vn1·e przystąpił do uregulowania maso- - nie przez to, co nosi, lecz przez w zupełności w zgod7ie ze swoim su 
Prok11rator: „Joak r$aroo11y c'h.c<E! nia i za.rejestrowania wszystkich o- wych kursów nauczania początkowe to, co głosi. • mieniem". 

1 pogodzić swą. „niezwykle czułą natu- bywateli polskich nleumieją.cych pi- go. Na cel ten przeznaczono do koń „Wyjaśnienia" tego szczególnie * • * 
'i rę" z jednoczesnym organizowaniem SlłÓ i czutać. . ł ł · k 

d
"' 

1 
,~, , ca br. ·sumą 605 milionów zł. czyli ograniczonego umys owo C'Z owie a Oto J'eszcze J·eden szczegół, chara-

na.pa vW i nawet prze ewem „~ v„ '. Niemnie]' re.1·estraci·a ogólnopolska.. t k t l' k' · t 1 „ 1 
C d 

k G kwotę 10-krotnie wyższą od. sum na tema a 0 ic IeJ eo og;i mora - kteryzujący mentalność tego człon-
OskarżOny: l" hr ziło mi 0 s. ur w której brało udział przrszło nej wywołały pytanie 'Przewodniczą ka bandy, przybieraJ'ącego wciąz· po-

gac7,a i jego udzi". prelim:nowanych na oświatę dla do S d łk St · 
200.000 rejestratorów, przyczyniła cego ą u PP · as1ca. zę kaznodziei. 

prokurator: „Czy oskarżony zawsze rosłych w budżecie rocznym Polsk'. „Czy zdajecie sobie sprawę z tego 
chodził w sutannie'?" się do ogólne.i mobilizacji społeczeń przedwrześniowej w latach 1938 - co wy mówicie? W jęz~'ku świeck'.m Na zapytanie przewodniczącego 

Oskarżony: „Zasadniczo tak. Jedy- stwa, jak np. w woj. łódzkim, w 1939. nazywa się to rabunk;em! Sądu, czy czyny jego rzeczywiśc:e 
nie kiedy przeprowadzałem wywiad i szczecińsk:m i śląskim rejestracja * * '* nie budzą w nim żadnych wątpli-

1 

d t dl i . Do sumy tej dodać należy fund u- , . . . „ , wośc:. - żak odpowiada· po namy-
sam napa , o a . n epo.znama prze- dała wyniki prawie odpowiadające h SWOJ wspołudz1.ał w dlu.,,otn\ a- śle·. ,,teraz powstały we mnie wątp11• 
b 

~ · b an ś i kie" sze własne władz samorządowyc , - -
ra~em się w u r ie w ee . obliczeniom szacunkowym. W Ra- łych przygot?waniach do napad~ ra I wości, skoro takie skutki pociągnął 
~-oJrurator: „K:im była niejaka Lar doJTiiU :i Opolu irejestracja objęł<i organizacji społeczny{!h i związków bunkowego 1 w samym napadz1e z za sol.Ją mój czyn. MIYi;e to było nie-

lunia'?" wszystkich analfabetów. zawodowych, które zużyte zostaną dnia 2 lipca br. ten fałszywy dobre". · 
Oskarżony: (z wyraźnym zakł0'P 0 • Niejednokrotnie napotykała jed- na cele związane z prowadzeniem „ksiądz" : zakłamany do gruntu · · · 

tainiem) „To była taka mO'ja jedna nak rejestracja n:a poważne trudno- · · b człowiek tłumaczy: m. in. ,,wzglę- To znac:!· ze ~dyb.y wspolmcy te 
znajoma''. śc:. Mała aktywność miejscowej in- kursow, łącznie w:ęc do konca r. dam: charytatywnymi" i „błagalny- go wycho>.an~~ iezmtó.w, słuchacz~ 

Prokurator: „Czy do niej również teligencji, niedostateczność akcji wydatkowany zostanie na akcję mi prośbami' ks. Gurgacza i tym je 4. kurs:i teologa - usz~ c~ło z 3 m; 
r.skarżouy chadzał w sutannie'?" ;propagandowe·}, 

11 
1na:wet opór '(.e zwalczan;a analfabetyzmu przeszło szcze, że jest „przez naturę i wycho lionami zrabowa_i;.y:h piemędzy. pan 

Oskarżony niechętnie potwierdza.. strony bogaczy wiejskich i rozpo- 1 miliard zł. wanie obdarzuny tak subtelnym da stw?wych - wo:"'cz:i~ me n:rnłby 
Pr.okurat0<r wnosi następnie .o Z'llł~- litykowanej części kleru (co m:i'll.ło Do końca sierpnia br. siecią 10.000 rem współczucia" że nie mógł ban- on zadnych wąt:pl:wosc1 co do istoty 

cze·nne dowodów rzeczrwych hi>tu. Ja miejisce w powiatach pei,pl:ńskim. dytów leśnych p
1

ozostawic bez po- swego czyi:u! * 
ki nadszedł do :M:. żaka już po jego starogardzk:m i tężewsk:m) sprawi- !rµrsów objętych zostanie około mocy ... Widocznie ten róW?'licż „sub • '* 
areszt.owaniu. List ten z.ii.tytułowany ły, iż rejestracja nie dała spodzie- 100.000 analfabetów. telny da.r" UC'Zynił M. Zaka inicjato Pewne skrępowan:.e i stałe spoglą 
„B..ocha.na. Marysiu" pisany jest na-wanych rezu1tatów. Przede wszystkim kursam: objęta rem napadu na ban!C krakowski. danie w strQnę ks. Gurgacza. Tak 
„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„1&1„„„„mzsaE1111mEiSll„ml!:Ell1C11C11cmllllll111S„1m111ROIEllilliOlla„llllmll„llllll:lllSilii:l!llEl:mll„1Rlimil:m:lllC!lll!lill!lllmlllllllaR„„ ... . 

1
zeznaje oskarżony Stanisław Szajna 

. trzeci po .. kapitanie - kapelanie" 
„Krasnyj Flot" zamieszcza nie starcza na opłatę komorne- którzy nie dojadają i nie dosy- - Czy wyplacaJą hezrobot- 1 członek band:;'. Prócz oskarżonego 

notatki z podróży marynarza go. Piątą część zarobku pochla piają. PoznajemY' 'ego histor:.ę nym zasiłek? - zainteresowa- Stefana Balickiego, który stanowi 
radzieckiego, S. Zadubrowskie- niają podatki, z pozostałych zaś częściowo ze słów, a jeszc::e bar łem sie. I oddzielną pozycję, Szajna wraz z 
go, p. t. „W portach Europy Za pieniędzy zostaje jedynie na o- dziej - z gestów Z('laniem me - Wypłacają. 26 szylingów osk. osk. Leonem No"'.akowsk;m i 
chodniej". biady, a w niedziele i środy - go rozmówcy nie -~:'l w niej i1~c tygodniowo.· Adamem Legu_tk~, nalez;v do gi;iP,Y 

Zadubrowski mówi o spot-· na śniadania. niezwykłego, jest ona we współ (Jednofuntowa puszka kon- ovvych „chłopcow .' 0 
ktorych mow:l . w swych zeznamach ks. Gurgacz, 

kaniu w Antwerpii z pewnym - Zapomniałem już jak sma CZf'Snej Anglii '..ypowri. ser":' p~s7teto~ry.ch kosztu1e 65 grupy młodzieży obałamuconej i u-
marynarzem, który opowie- kuje kolacja. Oczywiście nie ma Od roku 1948, ~j. od cz1su s.zyh_ngow, mn1eisza - 21 szy- legającej zbrodniczym "''Pływom pro 
dział mu o życiu Belgii. mowy o żadnyrh oszczędnoś- demobiliz acji, pozostaję bez pra lmgow). • I wodyrów bandy. 
Według danych oficjalnych ciach na ,,czarną godzinę". cy. z zawodu jest robotnik;em -:--- A ile zarabia robotnik pra I Sza.ina tępo powtarza, że nie doko 

Antwerpia liczy obecnie :o ty- Na takim poziomie żyją ma- portowym. z mieszkania go eks cuiący? nywał rabunków, tylko wykonvwał 
sięcy bezrobotnych, a ci szczę- sy pracujące w zmarshallizo- . mitowano, ponieważ me mi::ił - 90 - 95 szylingów tygod- rozkazy„. i przez te rozkazy brał u-
śliwcy, którzy nie utracili jesz- wanej Belgii. na komorne. Obecnie nocuje niowo. Po odtrąceniu podat- dział w kilkunastu napadach rabu.1- . 
cze pracy, zatrudnieni są w naj ków i komornego, starczy mu kow:>:ch, ~asługując na domiar - ,1<1 

lepszym wypadku przez 3 - 4 r.,,..:;::::::=..,:Zcs:::e::;;;()W~p~o~rta~c·h~~~G:;;)~ akurat na wykupienie produk- k~ u1awn1ony w 1947 r: członek AK 
dni' w tygodniu. - C> tów kartkowych. Niestety są k.óry podpisał spec~alne. \.yobec 

. · . · wfad?. ludowych zobowiazan:e i zła-
Otrzymuj ąc stawkę dzienną on.e mewy~tarczaiące, dlatego ,.mał je - na podwójnie 'surową kil-

150 - 180 franków, nawet pra tez człowiek stale odczuwa rę. 
cujący robotnicy głodują. głód. Za to na czarnej giełdzie * • * 
Czynsz tygodniowy za kąt w · ~ można kupić wszystko, czego I Ohydne metody werbunku. stra· 
zimnym pokoju, w którym mo- ~',, Eu· ropv Zacho· dni· eł dusza zapragnie, tylko„. za szenie i świadome oszukiwanie mło 
żna postawić jedynie pryczę, I) J 3 cenę trzykrotnie wyższą. 1 dzieży, oto nowe materiały., jaki do-
wynosi 200 franków. r;) - me jestem wyjątkiem - r~cił„toc'.-<'CY ~ięyroces ~O ponur!'i 

Czytelnik mógłby zapytać, §n~~~~~ · C.':'?-:::;;<)~a;Q jeszcze raz stara się nas prze- h.~torn niedobitkow podziemia real< 

dlaczego akurat - w zimnym konać Anglik, gdy szyku,e-ny cyinego. 
pokoju? W dalszym ciągu opowiada- na ulicach i przyzwycz:łił s:ę :;ię do odejścia - jest to histo. I Herszt b~ndy ,„J\lf')ho.rt'.' stra$7~Yl 

W A
ntwerpii' rzadko kto pa- nie Zadubrowskiego przenosi spać, chodza .. c. Słowa te 11ależy ria zwykła która DO woi·n e N:Jwa~owsk!cgo ?llsk.ą JU'.- r~f'komri . • „ · . · · .,trzecią wo•1ną" i tw1erdz,1ł, ~~~ :"r. '· 

li w piecu zimą. Opał jest bar- nas do zmarshallizowanej An- rozumieć dosłownie. W Angiii zdarza s ię w Anglii na kazdym tajna organizacja ma za zadanie 7 r 

dzo' drogi, dlatego też kąt w o- glii. Czytamy: surowo zabrania się spać na kroku. I brać do lasu polską młodzież, ktńr · 
palonym pokoju kosztuje już „W mieście Hull odppczywa- ławkach publicznych, wobec te Zadubrowski pisze ha za~<oń- w chwi,li wybuchu wojny „wywlel ' 
350 - 400 franków tygodnio- my chwilę na małym zielonym go bezdomny człowiek opiera czenie: 1 na zostanie w głab Rosji"„. Gdy m ' 
wo. skwerku. Na ławce przysiadl się o latarnię lub przyciska do „Po tym wszystkim, co wvpa moto. Nowakowsl~i w~hał się, twlr 

- No, dobrze, a jak wy so- się jakiś Anglik. Spostrzegłszy muru ja'kiegoś gmachu i drze- dło nam zobacz~ć zagranicą, d!ąc, ze c~cc ~k_?ncz:vc naul~ę - c: 
bie radzicie, gdy jest zimno? nasze zainteresowanie, usiłuje mie. Ale jest to możliwe tylko po tym rozpaczliwym ob!."ni,1e c" agent .1 fasi.:v~~a .. M?h~rt .zap7'_ · . d · . . n ;ał go, ze w lesie znaJdz·e rown:.:>z 

_ Zdarzają się chłody takie, na.wiązać rozmowę. Zdumiewa wtedy, gdy w pobliżu nie ma wieczne] n~ zy be,z~obr~ '; '!l i ornfesorów. 7.akończy tam naukę _ 
że woda w karafce zamarza. mnie blada, ziemista cera twa- policjanta, który swą pałką bez g~od.u 9ra~ mepewnQsc1 o. iutr o, i później zda swe egzamina. 
Ale na to nic nie można pon- rzy i zapadłe, świecące gorącz- zwłoczn· e uniemożliwia odpo- usw•1:a?an:1a~y sobie . 1:c:s:i:cz~ T'·rncn isem. jak opo".·i~dzial No-
dzić. Gdy budżet tygodniowy kowym blaskiem oczy, takie, czynek i wskazuje nią drogę: głęb1eJ, iak1e to szrzęsc1e byc wakowski S<]dowi. w bandzie nau-
wynosi 650 - 700 franków. jakie można spotkać u ludzi, „Ruszaj". obywatelem kraju socjalimm''. czyi sią on jedynie gry w leady. 

. . 



Plan ans y a r 
Nie tylko wydz„ały planowania 

robotnicza weźmie udział w 
ale cała klasa 

• • 1ego opracowan1u Dys ens·a leśna Instrukcja Państwowej Komisji f nansowei;(O na rok 1950 wchodzi ca- j Polsce przedwrześniowej miała prze 
Pl:lnowania G'ospodarinego .v spra- ły szereg planów pomocniczych i za de wszystk:m na celu zapewnienie 
wie p!anu przernysłor.0 - gc~!'Odal' sa:iniczych, które winny w spo~.'..b Io fabrykantom odpowiedn:ego zysku. 
czego na rok 1950 przewiduje ;m•- g:~zny wiązać się w jedną cał0ść By to osiągnąć fabrykanci nie byli 
reg 7Jm:an pod względem .form i me plc,nu przemysłowo - finanS'JW•~go. wcale zmuszeni do nakładów kapi­
tod jego opracowania · oraz unc:z".lic Głównymi częściam: składowymi taławych w unowocześnienie fabTyk 
rozszerza zakres pfan.o-wania, ujmu planu ogó)nego są: bowiem zysk jego zapewniała mu s'. 
jąc w ramy planowania tak:e odcin 1) Plan techniczny, określający ła robocza. utrzymywana odpow'.ed 
kl, które doty.chcµs planowane nie postęp techniczno - organizacyjny nio prowadzoną polityką stałego bez 
były. · ' zakładu . robocia w Polsce. 

gań spowoduje, że opracowany plan 
będzie od;pow'ladał r ~2czywi~tym 
potrzebom i mo7.liwośc:om zakładu. 

Równie duże znac:i:enic będzie 
miał fakt przedyskutowan:a JJl~nu 
produkcyjnego przez załogi fabrycz 
ne · bo nie tylko zapozna robotni­
kó~ z czekającymi ich zadan'.ami. 
ale pozwoli na skontrolowanie mo­
żliwości produkcyjnych zak?adów, 
na stw'.erdzenie, czy W'Szystkie mo­
żliwości zostały wykorzystane i u ­
jawn:one. 

,.Col611ie odczmrnmy.„ czytaliśmy .mego czasu w gnieźrlieńskim liście pa­
<tcrskim l;pisl:upGtu - że tylu lwvi'w1ów jes.t odenl'anych od ołtarza. Nie­
polwj~t nas szeregi ob1ri11io11yc/1 i skaza11ycl1, lctórym nawet pomóc nie je. 
ste.,my w ,ętmiie, nic nrniifc możuości poznania i.<toty oskarżeń ani wysłucha. 
11ia od:arżon)·ch ... " 

JF tych d11iac!1 tuc:;y ~ię idrifoic pr::ed llejo1101t·ym Sqdem Woj;;korvyrr. l 
u· Krakoide rozpra<t«1 pr::cciw jednemu z ou:ych ,.kapłanów oderwanych od 
ołtarza". /\ikt nie odrncał od ołtar::a i..~. Władysłau'Cl Gurgacza, kapelana 

I . b• 2) Plan produkcyjny. określający W nowych warunkach, gdy fabry c!' a za. log~ Jerze. m?c i zdolność produkcyjną zakła- , ki stały ~ię. w~asnośc;ią narodu,. spril S: S. Słriżcbniczeh w .Kr.rnicy, s11pcriora Zakonu Jezuitów w Nowym Sq· 
<:::u: hs. Gurgacz sam się „ocleru'O/", aby móc przystąpić do zbrodniczej szai· udział w opracowant d '· . . . . wa podmes1ema po7;~mu t~chmczne 

3) Plan mwestYCYJllY, UJffiUJący go naszych fabrykJest Jednym z Plan produkcyjny na rok 1930 mu 
si wyzv:olić wszystkie rezerwy pro­
dukcyjne. musi ujawnić nicu jawnio 
ne dotad możli\vo · c'. i callrnwicie wy 
eEminować dotychczasowe prakty­
ki tworz"nia sobie przez kierowni­
ctwa fabryczne ukrytych rezerw 
produkcyjnych. 

hi, nby mia.•t naboże1is:1ca - móc „od1Jl'atł'iać" napady rabunlcowe, bandyc­
kie grrnlc.1· i mordcrstua. planu potrzeby inwestycyjne zakładu i o- · najważniejszych warunków naszc-

Najbardz;iej istotną zmianą w !'Jr krdlający. d1,ogę :eh zaspokojenia. i go rozwoju gospodarczego. A właś­
mach opracowania planów ll'l rok 4) Plan zao;Jatrzenia surowcowe- n'.e fakt, że przemysł przestał być 
1950 jest fakt wC.:,ągnięcia całe.i za- go : materiałowego i '\\'łasnością kapital'isly stwarza 
logi fabrycznej, a przede w.:;zys1ki:n 5) Plan finansowy, określający za 'wielk:e możliwości uczynienia temu 
ak:fywu fabrycznego ...:... przodowa:- po~rzebowanie środków finanse- zadość. 
ków pracy, Rad Zakładowych ora7. wych,. konie~znych dla działalności Plan techn:czny winien 

Proceę pr::eciw /„,ę, Gurgaczmri umożliwia nam poznanie istoty jego 
~brodni. Narn - co :wacz.v „ztc,1/dym", śu:ieclrim obywatelom, gdyż czynni­
hmi Twścicfoym, t.1 m 1fyżs=ym, htóre w g11ieinie1iskim liście pasterskim tak 
„bc!fo,;iie odc=u1rnją, iż tylu /rnplm1óu· jf'st oderwanych od ołtarza" - kry· 
nriudne pmcody odf'rirnnia się od o1tnr=a ks. Gurgacza były oddawna do­
slw1rnle :;11rme. Jf'iedziriło o nich H-ybornie zu,ierzclmictwo zakonu Jezuitów, 
za T>tórych aprobatą 1cstqpił Gurgacz clo /;andy w kwiet11iu ub. roku. Zda· 
w<1ły sobie ,:1dctnie z nich spratcę przełożone 11'/adze kościelne Kurii War· 
.<r.„u·sl•iej, do któryc11 Gurgacz zu·rócił się na poc:qtk1' stcej „działalności" 

"' r·rośbq o ,.autoryrnlytl'lle ta/.·a;::ówl•i". 

podstawowej organi•zacji partyj-i"'j '!Ospodarczej zakładu. a) uwzględniać post~p techniczny 
do udziału w opracowaniu planÓ'N Pi L maszyn ;produkcyjnych i urz<Jdzeń 

Plan inwestycyjny zbudowany być 
winien przt'de wszystk)m na podsln 
w'.e potrzeb wynikających z planu 
produkcyjnego i pl;mu technicznego. 

zakkdowych na rnk 1950. an tecuniczny technicznych. 
W ten sposób wszyscy pracownicy Nowościq ni~jako jest plan tech- b) postęp techniczno - organizacyj 

danego zakładu przestają być ty!- niemy, który po raz pierwszy w ro lilY oddziałów produkcyjnych, P.omo 
ko ·.vykonawca:mi planów nakrealo- ku lD!:iG wejdzi~ w skład planu prze cniczych ; innych; 
nych, przez wydziały i}ll .1owap'a, my.słowo - finansowego, jako jedna c) wyprowadzenie wskaźników 

Dobrze zbudowany plan 2aopatrw 
nia wynikający z potrzeb tych trz~h 
zasadniczych planów. stanriwić bę­
dzie w dużym stopniu gwarancję 
wykonania całego planu. 

:lnajqc rlosl.-onale - gmbo l!'cześniPj niż to się stało wiadome opmn 
p11lllicz11ej - istotę zbrod11i Gurgacza i 11trzym11jqc ze zbrodniarzem kontaki 
za „pośrerlnit:IH'f'ln znnjomego księdza" - cóż uczy11ily zwier:::chnie czyn· 
nihi Tw:icfrlue, do T.·r6rych apPlomtł kap/cm odstępca i przestępca? Za.suspen· 
doicalr go może? Po:::bcmiły praH•a kompromitoirnnia sukni duchownej?, 
Nic podobnego. Tf' od[Jo11iedzi na s'!l'6j list lrs. Gurgacz otrzymał „wezwa­
nie" clo ko11trm101t'cmia w·ej d:ialalności bandyckiej pod pretel.:stem rzeko­
mego .. na1.-fo;tim1ia" c=lonlców zlirod11ic:::ej s:::ajki clo zaniechania „nielegal­
nej robotv". Zamiast swpe11sy ... dyspensa. Dyspmrna „leśna", nadająca m. in. 
pra1«0 11d:::ielm1ia sakramentów śm na terenie wszysthich diecezji. Ano, wie­
mv d:i., dobrze ,j(lk to ks. Gurgacz z tej „dyspensy" korzystał i dla jakich 
„~tyc:n~·ch'' celó1c Za to 1da.foie oclvo1l'iacla przed sądem. 

lecz stają się .:eh współt·:;6,·cami i z jego najważniejszych częśc'.. techn'.czno - ekonomicznych, wyni-
śvr!adomymi ich realizator;,mi.. I słusznie, bowiem prz<:mysł nasz kających z osiągniętego postqpu te-
z · CZEGO SKŁADA SU~ PLAN w;rmaga ciągłego po.stqpu technicz- chniczno - org:inizncyjncgo. 
PRZEMYSŁOWO - FIN.!.~NSOW\'.': nego. Sprecyzowanie zadai1 dla każde-

W skład planu przemysłowo - r~- Go3podarka kapitalistyczna w go z osobna oddziału, rozłożen'c ich 
w czasie oraz ustalenie nakładów 
dla przeprowadzenia tych zadań -
stworzą plan techniczny. 

Ko.nse!nventne real'.zowanie tego 
planu w sposób podobny jak już 
nauczyliśmy się kor.sekweninic rea 
lizować plany produkcyjne. da nie­
wątpfavie \V efekcie duże rezultaty. 

Plan fin::m~owy będzie wynik'.em 
wszystkich wymienionych p1anów. 
Wobec rornąccj dyscypliny na odcin 
ku finansowym kwe~tia wJrn;ciwego 
opracowcn:ia wszystk:ch planó·,v a 
na ich podstawie wła~ciwego opraco 
wania planów finansowych. jest ni2 
zmiernie ważna, bowiem złe plany 
finansowe mogą sparaliżować spraw 
ną d::::ałalność gospodarcza zakładu. 

Nasi • OWDIC)' 

Plan produkcyjny, 
plan inwestycyjny 

i plan zaopatrzen;a 
Udz;ał klasy robotniczej w prze­

d~· kulowaniu ·planu techn!cznego 
--='°""l ' brdzle miał olbrzymie z112czenie, 

··. ,:1 bo'.vi~m dokładna znajom">.!·ć swego 
odd7.i;;clu, jego potrzeb, braków, j::k 
również zde::yclowana wola robotni 

Jak z powyż3zego widać, plan 
przemysłowo - finan:;o"''Y na rok 
1950 układa się w jeden nierozer­
walny łańcuch, którego poszczegól­
ne plany - ogniwa mu zą być do­
brze opracowane i mocne, aby w 
czasie realizacji nie rwały się. 

Dobrze sporządzone, realne, odpo 
wiaclaiącc potrzebom : możliwościom 
zakładu plany <przemysłowo - fin::n­
sowe decydować bqdą o pracy na­
szego przemysłu w r. 1930. 

,.l\'iPpokoją nas szeregi obn iniouych i skazanych„. - utyslmje obludnie 
/i.<t gniefoień.<ki E1>iskovatu. Hm, gdyby ten „niepokój" był prawdziwy 
i szczery. a nie 0T1lic:::o11y jeclynie na zapewnienie bezkarności przestępcom 
w sutannach - zrwla::lby n ie1l'qtpTi1rie Episkopat środki t<'e własnym zakre­
sie na zmniejszenie tych ,,.ęzeregów". Na jasne postacie takich kapłanów jak 
bislmp Ko::al, biskup Góral, a1·cybislmp Normwiej.1ki, którzy zginęli śmier• 
ciq pntriotóa• na su')'ch pasler.~T.·ich posterunkach w czasie olmpacji na lic:r-

11yc:1 ksi{'Ż\', /c:ór:r d:i.~ poslelr<>q .~1cojq poclkre.'Tnjq stcój patriotyzm i przy· 
u iązm1ie de O,ic~rz11y - nie p<ulalby u:ón·czas złm<'rogi cień brulu1jqcych su-

' ków usunięcia w·zystk:ch niedoma- Inż. W. Kłopotowski. 
tanni; f.'f'rlaków, Orrotolf.\kich, l,ososiów i Gurgaczórv... E. TAM. 

Zbliża się termin wykonania zobowiązań 

„ Bawełnianej · Jedynki" iedociqgnięcio 
I 

I tras 
I 

I 
"Księży Młyn" - słabą stroną produkcji zakładów 

Grl;- w uliirgłym rnirsi:)cu n na lizo. I Idem fachowc6w·drnkarzy. Pod ko· cy,jnc dla każdego majstra z uwzglrcL k{ kontrolno", których obowiązld&m 
wali>my z naczelnym dyrektorem nice mirsiącn. jednak kłopoty to la- nicnirm asortymentu i eksportu. jest nRtychmiRstowo meldowanie o każ 
PZPB Nr 1, tow. Jóźwiakiem, cyfry koi'1czyło ohywr.telskie wystąpirnia Wybru7ła. sztzi;:śliwie z klopotólv ró· dym defekcie maszyny i wadliwej p:ro­
wykonania pl "'U produkcyjnego za drukarzy. kt6rzy na naradzie tcchnicz 'rnirż wykończalnia „Bawełnianej ,Jo· dukcji przędzy. Poruszono znów od 
m1es1ąc czerwiec i za pierWf;ze !IÓlro_ ncj 7.obo1vfązali :;ię dobrowolnie pra_ <l~'nki''. Ok::izalo fię, że drukarze do_ podstaw _ trzeba przyznać dość po­
czc, sytuacja nie przedstawiała się do_ cować co <lzień aieco dłużej i szkoli<! trzymali •łowa i z całym poświęceniem tężny aparat współzawodnictwa., 

I hrzc. W ciągu półrocza wykonano 98,8 nowy narybek. przystąpili do obsługi stojących do_ 
i procent planu, wynikającego z powzię tychczns Jiczużytecznie maszyn drukar Księży Młyn posiada bowiem najwięk-

1 

tych przez załogę zobowiąza:ti. Znacz_ PO UPŁYWIE MIESIĄCA skich. W wyniku tego nastąpił wzrost szy w zakładach „Jedynki" procent 
no odchylenia od ustalonej pro<lukcji u plymił od tego czasu cały mir'i~c proclukcji o 8 procent. współzawodniczących robotników, zor. 
wykazy1rnły tkalnia i wykończalnia, i kieily znów, tym ru1cm na Dziel Ale„. i to „ale" jest, niestety, bar_ ganizowanych w 242 zespołach zwyk.. 

I Dlurzego tak było~ Oczywiście, zło- nicy Fubrycz110j, szeleściły w nnszycll dzo poważno - ,,Ba1nlniana Jodyn· łych i jakościowych oraz 15 „piono· 
""""""""'."""'"' 'żyło się na to wir le przyczyn. W tkal- r\'lrnch s·pra'1·ozdania lipcowe ,Jl:nnL ka" naQ.al nie wykonuje swych m1e· wych". Ale i tutaj istnieją. pewne 

STANISŁAW CZAR CZYŃSKI i ni narzekano na nirdos1 ~teczną dosta- nianej .TPcl,i-nki", nic rnogli!lm~-, nic_ 1 slę~:mych planów produkc~rjnych, na_ niedociągnięcia. 1ve współzawodnic. ZOFIA RUCZ 
tkaczka :: PZPB Nr 3 majster z PZPB Nr 3 wg osnów s:dnr7.nrgo nłokna, 11n zb;-t stety, .~t\'.·irrd7.if.. _aby w 'ytuncji. r.ro.- clnl l•rnie ~ zalcgloR~i, kt6re pr~e~icż twie pionowy•·i, w jednym pionie pro-

du:tą. ilo§ć gorlzin po~tojOWJ'Ch. l\fówJO. dukcy1nc1 znklt1d11w za-z1'· IJO\\'az111·'.]" IH·dn z k:u;il"<"m nue~w.·em truclnieJ~ZC a k . • . h d '< t Prze~yłarny Redakcji „Głosu" ztlję· 
cia uczestników współzawoclnict\rn 'fll'll 
cy naszych 7.akladów, którzy 1rybili 

· · · · ' · ' · · · · • " . . u ·c:nnym wrnua przec o z1,; e. sa_ Pisl'[!C o tow. tow. Rurz i Cznrczy1L 110 o rcorgani7aC'ji prnry i akr-ji auto_ Fzc zmiany na lepsze. o,i-,zem "zro,,n I clo o<lrolllenia. "\a clommr w ciągu ll_ • . 

się na czelą w II kwartale. 
Oto zdobywczyni nagrody w wys'l­

łolici 8.000 zł, tkaczka tow. Zcf1a 
Rucz. Tow. Rucz już od kilku lnt hic­
rze udzjał we współzawodnictwie in_ 

· k 'm, prr gniemy, nby w 6lady ich po-1 rnatyzowania warsztntów tkackich. 7.nacznic jakogć prod u kej i, uzy~kuhc j statni~h t~·goclni w nkłaclnrh ujnwnil I ma i>rz~~za - od zgrzeblai~~ p~czą.w_ 
s1lo jnk nn;jwi~cej naszych robotm_ l Obiecywano, że clzi~ki temu w lipru 70 procrut picnzr.7rgo gutnnku («o jr ,1 si~ znpcłnie uiespodzi<'wanic jeszcze szy, skonczywszy na przcw1Jaln1. Po_ 
k•iw. l będzie l<'piej, V.o wzro6nic jakoR\i i 

1 

nak stPnO\Yi 11aclnl zbyt mało w sro_ ~jr h•a daby punkt, a jest nim przę_ winna być ona specjalnie znaczona, 
Komitet Współzawodnictwa ilo§/1 prnrluk<'ji. sunku do z·1phl110·.1-nn ·«h Tl3 proecnt). l dzalnia na Ksi~żyn:i Młynie, dot;-ch· aby nie zachodziły pomyłki. I tak jest 

przy PZPB Nr 3 Wykończalnia borykaln się z bra_ \V tkalni oprncO\':"nno plan) prorlnk_ ! '''-tl:l za,vne zadowalająn wykouująca na zgrzeblarkach, ciągarkach, wrze· 
-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'Ewe l~Rt~. Za~ana'11ająry ~" nq~ ci~ukach ~uby~ . i~torn~~ dakj 

1 sp:i.dek jej produkcji do 94 procent. JUZ: nast<:;pnje pomicgzanie przędzy. 
.Takie o1rnliczności to spo1rntlowaly 1 Urywa się śl:Jcl tak dokłRdnie dotych. 

dywianalnym i zamze kroczy w pit'r· Nasi korespond_enci .fabr)Jczni piszą: 

~i~~~ą::F~;;{i~~i~~l~:~~:q:li~l~~~ Ważne wynalazki i wielomiliono e eszc e l~ości sv;xA~~~~1~R;~~~~ 
my, a sw6j plan produkcyjny przekra- C b d . . . . . . , . . 

1 

b 
1 

, 
1 

'" p d k . p olożd,- nas urlopy oś" iaclcza 
cza przeciętnie 0 30 procent. ?raz ar. ZieJ. roz~1.ia~~;a ~1ę paso~l·, "}kon.m~~ zt: sp1.ra~m~ >1'.r\ zar~~ i;. .. :.m.ct~!' iową. ro u. ey1a~ I i;zc~<'rze s<'kr<>tar;. orgnnizn«.ii pod-

Drugie 7.djęcie przedstawia n:i«:1'.<'go a.kcJa. „m~łe~ racJonalizac.i1 . ro.>·1 com·~ .skory M~'IH!:ili.I~.•. p:::ycie je] mozhwos~I JCJ ~;(), trzy razy t•y_z ,·lawow<'j, toi\-. :Sli,>iński. Okazuje ,i<:, 
maj~tra na selfaktorach przr<lz:-ilni orL Je os1ą~męc1a bardzo powaznych zmmeJ':lZy komecznosć 1mportn z sz~ ~cl u:„p\'an.eJ dotyc11cz·.ts. Zy::;i~ że d~Tckc,ja prz~dznlni tak rozło?..da 
padkowej, tow. Stanis!awa Cz:ircży1!. r0znltatow. Zakłady !l'lfzc mogą zagranicy. m1es1ęczny obliczono na 96,0'.)0 '.:ł. j mlopy. :i.c w lipcu było na urlopie 11 ;;, 

skiego. Jc~t to jeden z najlep~z~·ch poszczycić się na tym oil ~ · -·n r!Ju Dyr. Pogoński i inż. Tarc11aJsid Również jEgo pomysłem było u:i:r LI proeent załog-i. Pozn tym w 0 ·tat_ 
maj"triiw nas?.ych zakł:tdów, 7<lohy"·- gim szeregiem ze'łos:zcnvch i zastv obmyślili nowy emulgator do usu wanie masy termoplastycznej, siu 11i«h t.,·izoduin«h \>Zro~la wprost zn_ 
ca I nagrody we wsp·!~zn11,x1nic+wic. sowanych pomysłów. które '7 lu wania z towaru J>lam tlu:·zczo,~·vcil żącej do zalepiania dziur w papie- strn~z~j:it:o .ilo~6 opu~'.rzon~·th .hrz 11_ 
Tow. Czarrzyiiski tnk intcr~-ujo się żym stop11iu przyczyniły si" do i oliwn:rch. Po zastosowaniu no rowych walcach na gładziarce, sprnl\JPrlhwiema iro<l 71 ~1. Skutlur~n te· 
pracą R'

1·rrh !lrz~dzarzy, tak clhn zaw- zmniejszenia braków, zwiększe·1ia wego emulgatora podniesiono ilość przez co zmniejszono ilość toczeń '.~0 rnasz.\·ny pm:<l7:a11~'. mwł~:. mcspo-
sze o park mnRz.n1ow; l<\Y<'j partii, ~.c 1 · < • • l · · , • · I t k ł 60 OOO . . . LYlrnrin dotrchcza.< 1I08e pos\01 l\L tlrnl 1 WY<<:: J!10LCI, uzvs rnma v,1:ci{ ,zcJ ga . o o o o . mtr. nne walca oraz zapoh1ezm10 tworll' · ·. ·, „ t . · · 

1 
. partia ta uzyskuje stal~ nnj.c•p. 7<' wy_ ilc.<c·· I "ntunku rodukowar.vc17 • • d . 1 900 OOO ł . .' t h 

1 tł . 111:t 1as, me o rzym:m'"·'· potrze 1ncJ 
niki prar~·. Ostatnio \\}rnżnj:) f'i•: on~ 1 

, ''' p . ' ·. sięczn!c~ co UJe zys t • '· z· n'!-' się ma ovr:.'c P am w \::!Il!- ;j<•j p1·z•:«l zY, także nic 1Ydrnnala swc-
cyfrą: 110 procent WYko:i:rnin pln.:m l?\Vurow, oraz zaoszczędzemn. m1 C.'J. C~eslak zastosował. dodntliuwc nic na skutek dziur pO\•:stalych gi; pl:in n. • · 
produkcyjnego, 95 pro::cnt primy. honowych sum . napręzacze przy głailziarl<ach sre w walcu. ;\lor110 7nfra~o1Yn11i sn tnn " ·szyst_ 
Trzeba <lotlać. :i.r tow. (;7~ rc;:,Yii~ld o.to l'i -kt?re 7, pomysłó:-'.'•. przyj~ brz:rstych„ co wpł,vnęlo na liSIPlię Pozos-tale projekty dolyczvlv W)' i l. im (O\\ arzy.-zr 11(\ 1\<ii::i .. ~·rn :.:.i.1,,:11k. 
jest ró1rniei. Rkt~·,1·11 .nn rr.lon 1;iM11 fa tyc,1 ostatma przez Kom1E"J~. .•fo 1;rzrciw1:1ia brzegów i tworze bmloll;ania elektrycz;1eg0 dżwi~n 'J'o nir t~·lko wina d,nrkrji, nlc nlw_ 
hr.Yrznr.i orgaiiiza«ji poc' ·1:rnowc.i Oh. Rajca. z drapnrni y,astr;so nia się fałd brzerrow:rch, Przez za do p zcnoszenia bel z czvs:.:c:>:alni nic•/. l:ady Znkłado\Y<'j i organizncji 
PZPR. wał Z:!•,tępczą Ż~' i•ę do sphmnia instalowanie naprężaczy zwiększo oraz zJ.lstosowania noży· do stoi pnrtyj11t·j. _r.e· dopuśr·iły do _waclliwrgo 
----------h-------d-----------=------- no ilość sztuk eksportowych o ków drewui:m~ch i d 3 naldodl'nia opra<~o·.rnma Tozl.da~1u ml'.ipo~1· clo 
Siadem nasz.pe orespon encii 17 500 mtr miesięcznie DruO'im 1 .1_, . .·· 1 . b' karygo,lllq~o znmcdby1ra111a ~1~ ,1- pm_ 

w , . 
ucm1erz a·ątku 

n!e zwożono mo'trego żvta 
W związku z umies.F-czo1cą. "' „(Jlo· kolrjarzr, pracown~k6w mzrdów i in­

$ie RolJ1i 1tn!~zym" z <lnia. fi i;ieq):1~a h. St,\·f11(',ii. j"k rci\\'l'·,.,:~ mlo<lziel.y ~ ·k~ l 
r. notatką. pt·. „Co n:i to kirrownict· nr•j, pri:<'li,nrnj:::~rj w pohliżu na b>lo 
1Yo?" Zarząd 1laj:itk6w Dof<wi1Hl 0 7.'\l· nhc·h l<•1ni<,h. . . 
nJ·ch \V~·ż>zej Szkoły Gospocl·1r twa. 1\' tym r zas.ie pr1rwmęło s.1~ :rnez 
Wi~jskieg:) w ł.od::i, wy~a.!n'a: m::j. Lu~r.:ierz pa.:"lt•ct rr:hotn!li~ ·,v z 

Lis.t ob. Knl.ark.'·<'go llolesl:11rn :1'. m"n !n. i gd,1·h5· 1110 irh pomoc, istot· 
PZPB w Ozork(jwi.e nfrwQtpli\\·'e wy· nie ~lu zne był.di.'· ;lJnwy ob. Kubne 
płV" a z wielki.ej i g-trlJokiej tro k' n kiego. 
n~leż,·ty zhiór i nale?.yte zah'7·,•iecze- Z~irziicl mn.j. clo~w. W~-ż~ze.i Szkol;­
nie t~go.rocz.nyrh zl,'1 rów. S7kod,L je<l G'lfTI ~l. \\'iej · · PWJ w L<Jd7:i, m.o;i;e 
nak, że ob. KuhackF nic 7.<Jint1 re 1l· 1 p wn \> oh. Ku han kiego, Jllk ro1v_ 
wał się bli żej, a tylko „z tranm" jn" n'l'i. z:tnicpokojnn~·ch tą, 11o t at~ą cz~·­
tą. •1)l'awą, gdy~ napcwno i w orgam tclniki\w, że mokrCtP zbCJ1l.a 1110 z~·CJ_ 
za.cji pa.rt~·jnej i w s!nrosh ·ie i ~V żono, a oclwrotnie, z pom~•r:} hrygac~ 
gminie clowiedzinlh.v siQ, V.O "l:1.;111e robMnicoz~·eh, :i ~zc?ogólm~ f "Chryk1 
na przykład1.ie majątJm Lu<-mirrz ha· <'hcmic·znej ,.Dorn ta", k1 ·lr,i:nzy j; rnło 
sło „łąc.zrnnki miasta. z "·sią" liyło tJ7Je:i.y •zkoln{)j zboże cln~tało Sl\'.. do 
doskonale. !'ealizo11"ane w pruktycc. !tt<'rt. i •todól •uche a chleb z uiego 

W maj. Lućmirrz w lJarclzo kry1ycz_ lic;d·zio napewno smacr.ny i zdr-Owy. 
nym okresie utrudnionych zbiorów 
na skutek ustawicznych cle. zczuw, 
przez okres bli~ko0 dwóch tygo11lli p.ru 
cowały dobrowolnie ekiry rolJotników, 

Dyrektor M:ijątku Doświadczalnago 
WSGW 

Inż. Jan Kawczak 

. , · • · . . o . eJ.•OW- na. IHZt'lHJ!l m, .C!' ~po IC ''·'" .Ale nic ea to jrucze „·.•zntkic 
Jego p.omysłem, \vespoł z 1~z. T&r gme powtornemu przew1Jamu 1irzę niP<lomag:rnia P;.7~az~lni. • 
chalsk1m, było wprowi:dze~1e now? dzy. 2'.ysk otrzymany przEYi zasco Gily przrj~ii sir ,„z,11n;;, szcrc"n ma­
go ~~·stemu. czyszCzema l wy!wu sowame tych pomysłów . wynies~e Fzyn ollr:irz.kowyrh, łatwo 7111~~i-n;:yf, 
czania tkanin drapanych, przez około 1,700,000 zł. roczP.1e. Ra~JO :'.e na,Ht 11a 1;m<>z~·nach. h<'•lnrn-h w 
prz~·ciuanie p{.'czków na przy:•h-~y nalizatorami byli: ob. Topolski, rnrhu, \Yirlo wrzceion pozo~t;.i~ nic_ 
gaczlcnch oraz dodat!rnwe napoje Stolarslci, Fonek i Bańlrnwski. <' z~·nnyrh, przeważnie ponatl ,30 sztuk. 
nie ich roztworem mydła. Racjonalizatorzy zostali odpo G<l,v znjr;:cć zaś do bią7.<'k lcierown;c_ 

Ostatnio zastosowano wg proje wiednio pr~miowani. twa przi;o<lzalni o:\azujc ~i(', że w lip_ 
kiu inż. Tarchalskiego, sprz~g;iię Czekański Wład. en og~łem 16 tysięcy ~rrzecion nic bra-
cie pralnicv pasmowej z mercny Korespondent Glosu z PZPB Ne 1 10 Tud

1
L1atu w pro~ukcJJ. 

• a'• to FI). spraw~-, nnd któr~·mi niP 
można prz<'jść do porządku dzicnnrgo. Nasz dar dla dzieci z Francji 

,.AKCJA RATUNKOWA" 
Jrs;o:cze w lrn irtnin hr. załoga na_ lonir ją ofiarnjem:;. p o przykry<'l1 cloś1Yind t7.l'niad1 o'tat 

szrj fabryki 17.akłncl Xr 3:ł w Zg-icrzu) I I oto !ll'a~a po>:1ogln nam w roz1riQ-, 1dch t~·goclui, K'irl.v Młyn prz~-­
wsptilnic z ki<'rownic1wrm ,i praco1rnL zaniu tych ')·~tpliwmki. DowiC'll zi!'liś_ t q1Pił do naprawy symacji. Jlo·1. porz<:· 
kami hiuro•r.nni pos.tuno\Yiła przeprn_ 111)' Rir, V.o w l':u·•zc,,·i:nch lt~lo .I\:ou_ 1r to e~1rrgir·zn.:i. wnll:c: z op11~zl·~anir!n 
rować w~pólnie 6 g-oclzin przy prorlnk_ stnnty1101·;a, pod ł,orlz1Q, zna.J<ln.w •1r,1 gnr]z1n. Zvnększono od~Jow1e::lz1nlnosć 
rji i uzy~lrnne w trn i;posóh piruiądzc kolonia cłzirri polskirh, przyh,i-1.wh v. 1 maj•trów i a punktualno~ii rnzponc:«ia 
przeznacz~·ć 11n kolonie dla cl zirei. Francji. J<'<lnogloś11i '1 po"tanowili~rnr I i 11ko1lczr nia i1racy. l'onL t~·m z~ rti_ 

Zobo1>iazn11ic to mialo być 11aszym c-:iłą f.11111(', \\' \\}-sokn8 ·i cztrrnastu t~·- cono l>ar711~ imag-~ na kontro!~ tech_ 
czynem pirnnzomajownn. Żrralizo\~n- i;;\'<'Y lhrn:<tu zlotyC"h, pt·zrr.n:H·z~·ć c1 1n 'uiczn;i. l'olrn1lzo11a zostnla nk11·1i-no~ć 
liimy je w pelt1i i ~" z~szlym t~·goclnin t~·ch dzieci i przt•ka zae . . fo ki rom1ic_ liry1~~<l Trmont01\}·ch, które j 11 7. prz~·-
po doh:ladnym oliliczr;>in otrzymali<my t\rn kolonii ilo <ly;:poz:·<'ji. ~f~pily do n:ipra""" uszkodzonyc·h 1.-r:e 
;:urobione pirJJi~rl ze. Ouecnie stui1i;:Ji!I_ J. Bla1zczyk c-ion, zaopntrnj~c jr w urak1',j:irr 
my wiec wobec prolilcmu, nn jaką ko_ Korcsnondent .. Głosu" hkrznlelkn i n" ski. Utworzono „trój 

czns znaczonYrh „garów'' . Trudno 
wi~c ustnlić • inko~ć praey pionó;v 
\Ysp6łza wotl n ir z11r~·c h. 

Oto jeszcze jedno zaniedbani&, któ· 
re nal~ży jak najrychlc,j naprawić. 

WNIOSKI 

H ie można powiedzieć, aby organi. 
zaeja podstawowa na Księżym 

~U~·11ie pracowała nieTrłaściwie, lub 
aby nic interesowała się produkcją. 
Tow. śliwiński mało przcb;rwa w se_ 
krctariacie, a !lrnwie zawsze motna 
go rnsfoć obl'hoclz:;ir·rgo sale fabrycz_ 
no. \\1•z~··r~· przyznają, że intPrwenio· 
1rnł w w~·?.rj wymienionych sprawach, 
kf(irc tak fatalnie zaciążyły 11a pro. 
duk<\ji o~fatnicgo mir:;;it1ca. Jeżeli jed· 
nak i11tcrwrnrjl' to nic odniosły skut_ 
ku, musiały lJ,rć zbyt siahe. .Aktyw 
part>•jny i związko1·•y powinien sta.le 
czuwać nad , realizacją. pl.•nów i na_ 
tych miast reagować na 11 nclkie ujem_ 
no pr7cjawy \'1 prac.'• organizacyjnej 
i zawodowej. Zanirdbnnia Księżego 
1fł.nia ujemnie wpłynęły na wyniki 
prn«y :Xowrj Tkalni i całych zakla· 
cl<iw· „Daw<'lninnrj Jrd,,·nki". Trzeba 
t<'raz zdwojonych wysiłków, żeby je 
nnpra1Yić. A do :{ grudnia, do dnia, w 
ktiirym „.Trrlynkn" zobowiązała się 
uko11rz.'·ć swcl,j J>la1t rorzn~-, ju?; jest 
uircłalrko. O tym mus7i! stale parnię. 
tne za1ogn i ,.,.·~z~·~tkir organizacje, 
dziulnj')te na terenie zaklarl1iw. 

H. Sam. 

Pojazd z epoki brązu 
odkryto pod 

Dnie~ropetrowsld em 
Prarowni~y Akademii Nauk ZSRR 

odkryli w okolicarh Dniepropietrowska 
(<>Śro<l,•k przrm5·;.ł011"y r~\rainy) SZC?;'łt 

·i 11·ozu !IOchocłzącego z począ.tku epo. 
ki brązu. 

JPst to !IOjazd do rnprzrgu, z drew· 
nianyrni kołami o śrcdnicv 50 cm. 
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Na droclze. do muzeum ~'WS t>o ~.t~~~v!!!§~,2 ~~:,;:~--:-~-~-i_i_u_c_is_k_u_ 
progran1 przedwyborczy angielskich konserwatystów 

:Po labourzystoWBkim manifeSctt przedwyborczym, pod n&ewtt „Labou­
~ wi9r8' w Anglif' ', ull:az&ł sit .pl'ogram wyborczy konserwatystów, 
pod nte mniej pretensjonalnym tytułftm - ,.Sh1szn1t droga'•. 

Bardziej uwa.ilne zbada.nie obu tych programów pozwala. wysnuć bez. 
sprzecmy wniosek - kOllll8rwatywna. „SłuSl!tla droga.•• ludztłco przypo­
mina drogę, na którit pchajł Anglię labourzyści. 

w dziedzinie polityki wewnętrznAj p,;.1;,1ma pi.c.11donacjonalizacja. odpo_ 
whuin. IJ&JZ.updniej kapitalistom an­
gi„l111'im. Copr11.wda, konserwatyśct 

mówi'! " sw~·m programie pn1>dwybor_ 
c?.yin o konieczTiośei pn:~·wrócenia 

,,wolnej irtitjatywy" w~Zf?rlzie, gdzie 
~;ę t o tylko okaże możli"we. 

lenia w~pólpracy i bliskich sto~un· 

b.6w'' z impl'rializmem dolarowym. 
W programie występuje wyraźme 

c1ążenie do wprzęgnięcia. Niemiec Za... 
chOdnich do bloku antyradzieckiego. 

'l'ę koncepcję konserwatystów po­
dziela zresztą równie?. labourzysta Be. 
Yin., kU\1·.v gol'liwie stara się o wlą_ 
C'Z<'nie Niemiec Znf',hocluit'\1 do agl'i>•yw 
;ry< h l1lok<iw woj"kowyeh. 

je zgodność, a zmiana. rz~du nie ozna. 
cza. radykalnych zmian w metodach" . 

'N zwią1.ku z tvm "''ypada przyporn­
nirć 8łowa Leniua1 który mówił. ŻI' 
nąd w Anglii je~t „komitetem, zar.zą­

dzającym sprawami burżuazji'' . 

.TRwue prz:vzua:iie ~ię do tożsamości 
n1ii;-dzy liuią, polityczuą konserwat:v­
~tliw i linią politycznfł prawicowy1>h 
lahourzJ:~11\w je~t w:vmow11ą ilu~trn.<-.:ją 
1 Pz,;·, że obie partie p0zostaj4 na usl'n_ 
gach tego samego pana - monopoli­
stów City. 

Program kon~erwaty~tów - to dro_ 
ga ro?.pęt:vwania nowej wojny, droga 

autorzy „Słusznej drogi'', w spo_ 
e& nader powśeię.gliwy zl\pt.>wni11j' 
pr><l.fttników angielskich, że konserwa­
t;!ricl będą. Atę.rali się zmuiej~z,vć po. 
,fat ki. Za-~traszonym „planem Marshal­
la·' farmerom angiel~kim, obiecują 

1,główne m1eJsee w rynku wewnętrz_ 

n,y:m", a kobietom Anglii (jnż po nz 
któr~) - wpr-0w-11dzenie za..iad.'' jedna­
kowej płacy za jednakową, prn«ę. 

W tlumaczeniu na hard;liej zrozu_ 
miaJ_..- język oz111H'7.a to, że rnonopoli­
śl'i G'ity po>.ostR win ją Rohie pewną. furt 
k~. ,,Wolml iii i«jA tyw11 " jPRt •yno11i_ 
m('>ll w~zoehwłndz_.- mouopoliRtńw. 'l'en 
p11ukt pro~T11mu :je~t 7.Rtem trnmpoll­
nlj. do 'lt'~zec·hRtl'ounego l'OZ~zerzani!l 

1'1' 1Rrfa,v 1n.~wah1yrh tnouopnli k11pitali_ 
!\t.yezuy<-h. Monopoliści, którzy kosztem 
angiel.~kich mM pracujących odnowilt 
przesta.rzll.łe urz,dzenia. w tzw. przed­
siębiorstwach „imacjonalizowaai.ych' ' , 
btnt mogli w przyszłości .znowu od.dać 
te przedsi~biorstwa w ręce prywatne. 
I w t.)·m wy-p11dku uesztą prawicowi 
labourzv~ei z11t r0!\7<'7.vli Rie o intere~v 
mono~li•tów. pozo~tawiają.e otwartą 
jlOilo1.1n~ mo:i:)iwość. 

L011d.\'li•ki „'l'imes" pisze, że jt>śli 
odrzu<-ić zwykłą polemikę mięozy kon­
serwat~·~lmni i labourzystami, to 
„.„w .zasa-0.zie wszystko, o czynl mówi 
oświadczenie pitrtii konserwatywnej, 
jest charakteryatyczne również dla. po­
lityki labourzystowskiej''. Gazrta 
przyirnaje otv.;irtie, 7.e „angielski sy. 
stem dwupartyjny może istnieć tylko 
dotą.d, dopóki między partiami istnie_ 

agre>ji impPriali~t:vcznej. Ta awantur- Motor wypiera konia z coraz większej ilości dziedzin. Konna dorożka. nie 
""''-11 polityka mo.i:e zakończyć się je- wytrzymuje konlrnrencji chybkich taksówek - i stopniowo wypierana jest 
d~·nie ostatecznym bankrnctwem jej prze.z nie. Szybkość - to przecież zna.mię epoki, Niezadługo dorożki oglądać 

.Je~t rzeczą, chara kl'Prystyczną, ~e iusp;ratorów i 01'g1rnizRtorów. I będziemy tylko na il\Uit1:a.cjach, ewentualuie w muzeum. 
pói.ępiająe w słomi.eh tv.w. „na<".jonali· 
zaeję" labonrz~~tów kon~erwa1y§ci 

zrc,mierz11ją w zibadzie zachować ją. 

~ie w tym z1·~sztl} dziwnego, w wyni_ 
Jrn bowiem starnń lahnurz.v~tów, na­
cjonalizacja, so11tała. całkowi.cie przy_ 
stoeaw&na. do potrzeb i interesów ka. 
:pttału monopolistycznego. 

Z mroków zniszczeń bije świat/o twórczej 
„ 

energił 

Warszawa Nowa zachwyca 
i olśniewa 

'.1'11 le r f•· wiadomo pOWl'!7.ecb nie, f.e 
n?:c.~oual'za<'Jlt B11nk11 Anl!'ielskiPgo 
sprowr.d?iłll. się do zmiany szyldu, przy 
l'Ó\' noczc~n~m zachownniu władzy, 
wpł~ow i potęgi µr ,v1Vntnyeh banków, 
w t~.i lie7.bie ,.wielkiej piątki'' h'lnków 
angielski<'. li Ponadto zna~;jonn lizowRno 
l'··zede "'~7ystkim jlllłf11;i e defic.,•towF, 
JrHrn w:nnagll.ł~' ra<lykalnej rekon~trnk 
l'ji tectini< znej. Jak np. l'•·zem~·~ł w~­
g·lo~1.v. Przywódcy labourzystowscy 
pr'lerzllcili ciężar lcosztów tej rekon­
strukcji na barki podatników, a ~ta_ 

l"l'lU wła~ticielom zapew11 ili zwięk~ze­
n.ie z,·sków. O w~z:v~tkich ~prawach 
decyd~~ą w zarządach przedstawiciele 
mo11':Pl)li r.ngithkieh. 

W d:r.ied7inie polit~·1'i 71\granicznej 
1101\'y program konRern•aty~tów pełen 
j. Ft. J..Jamatw i 0Rzcir;e1·~tw pod adreRem 
%wiFkn Rarfaietkiego. 

Garść 
• , I "'7razen z Trasy W-Z roztoczy s:ę przed oczyma tak pory;. 

wający widok, że każde 11łowo zaGo 
chwytu będzie blade i n;Jde w POI' 
równa•niu z pięknem rzeczywistośol. 

Progn1m w.vno•i pod niPhioRy agrl'­
R:VWLY pakt północno_atJantycki, pod­
k•·p§f:i _:ąe u~lnżnie, ie konRerwatyśri 

zami,,:·:;;aJ!f przyczynie\ ~ię do „utrwa_ 

J edziemy 'Drasą W - Z - pow~e 
dział szofer. gwizdnąwszy przy 

tym wesoło. - Każdego tędy wiozę 

prosto z dworca. 
Nie zauważyłam nawet kiedy skoń 

czyły się nagle ciemne mury ulicy i 

z m roków wjechałam w prawdziwą 
powódź świateł. Gdyż tak!e j~t pier 
wsze wrażenie każdego, kto wi~czo­
rem dostaje s'.ę z bocznej ulicy w 
Aleję Gen. Swierczewsk '.ego. 

Z mroku - w światło! 

Bol1atero~vie Sztandaru Pracy 

Przodujące przensiąb10rstwa 
Przemysłu Wąglowe~o 

Tow. Helena Gudasz z PZPW Nr 3S 
R3da Związków Zawodow."'rh prr.·1 

:Minieterstwie Przempłu Węglnwe~o 
ZSRR podsumowała wyniki wszecb.­
zwi~zkowego współzawodnictwa. sor,ja_ 
li!tycmego załóg pnfdsiębiorstw pr~~­
mysłowych mini•terstwa w drugJm 
kwarta.le 1949 roku. Szta.nd1ny prze­
ehodn4e Rady :Ministl·ów ZSRR przy· 
znano kombinatom: 

Kusbaeugol, Mo~kwaugol, Tułaugol, 
tru~tom: Szezerba1rnwugol przy kom_ 
binaeie Moekw:ntgol, KrMnoannieńsk­
ngol przy kombina.cie Artemugol, Ko­
piejskngol przy- kom bi na.cie Czeb hińqk 
ugol oraz trugtom budowla.nym Arten· 
ezacht-0wostanowlenie i in n "ln przodu_ 
j11-eym kopalniom i fa.brykc;m ma•zyn 
węglowych. 

125 przedeiębiorstw rniniflter~tw:i. 
p1·zemyl'lłu w~glO'l'Oego otrzymało dr1i­
gi.e i trzecie nagrody. 

Podc:-as pohyt„1 tow. H<>leny Guda~7. 
r. Pl:PW >lr :;:'i 11a wtzn~11clt w jNl„ym 
z u1.drowi•k dol.uo~lą'lld('h, p(;wne.:.:o 
dnia gazet a tamtej<za wz:vuio~ła j3j 
radosnJ! nowinę. Ka lifrie udekol'o"·a.­
nyeh "'"y•okim odzn11tzeniem pań8two_ 
'I\ vm wvezvtała r1i'I\ nw:i: swe nazw1s· 
k~. Nie. h;·ło. to pierwsze j<'j odwa_ 
rzenie. W cza~i.e wojo~· przeJ.ywała w 
Zwią7'ku Radzieckim, gclrie przeni kn~ł 
.i~ ów soejali~tyczny ~tosunek do pta­
"Y· który w wolnej Pol~ce uczynił z 
niPj od, razu jedną. z najlepszych przo~ 
dovrnie pracy. 'fytuł przodowniey bo­
wiem zdob'l'ła sobie tow. G•udaszowa 
j11i w Zwią~ku Radzii>ckim. Uzy~kała. 
tam za•zcz,-tne mia.110 „staehaoówki" 
oraz dyvlom uznania z Ministerstwa 
Przem~-słu ZSRR. Dyplom ten, opraw_ 
n~ w ozdobne ramki. w•i'i sta1e w po· 
koju tow, GudaszowPj. Przez cały o. 
kres pobytu w ZSRR pol~ka tkaczka 
nie zapominała o swym kraju. Od po-

Młodzież wiejska ZSRR 
studiuje masowo na uczelniach rolnych 

HELE.NA GUDASZOWA 
odznaczona, 

orderem „Sztandaru Pracy'' 

wkl'ilt re ?.a§ 1)01 em nwanRowala na ~t11_ 

nowbko kie1·owuika 01!1hi11lu p<'Z.\ go· 
to~:i.wczego w tkalui. \\'i'oz."""~' ·pn .. v. 
7. ua ją, że i i1a t,\·rn o<l11owicrhi1dny111 
sta11owj~ku daje ~obie do~konale r:i.<lę. 

Tow. Gndas7.<JWll niP jest erłowie­

kiem nowym, jeśli <·hoilzi 'o uo1.ixł w 
rr.rhu 1·01Jol11ir:>iyrn. ·w~?.yxev tzlonko_ 
wie jPj ród7.in;v w swojm <'.?.asie aktyw­
nie P•'Rf'Owali w FIDKPiL 01'!\Z w KPP. 
Bywalo tak. w ok1·e8ie Fanary;jnym, 7.e 
ojt1ec tow. Gudaszowej, ooa. i dwo.Je 
jej rodzeństwa. wszyscy równoe.ze!inle 
siedzieli w więzieniu. Nie dziwnego 
więc że tow. Guda~zowe. j{'~t zaharto_ 
wa nR w ...-alee o realizowanie iilei soe­
jalizmu i kroczy w er.~owym ~zeregu 
hojowniki\,v o lepRze jutro kla~y ro_ 
bot niezej w Polsce Ludowej. 

M. S. 

Sukcesy hutnictwa 
radziecki ego 

Hutnicy faln·vki im. D:.1ierżyil•ki<'go 

(ohw6d ·rlniepr~pietrnw~ki) o~ią~111~li 
w ~i„i·pHin nowe ~11kc·e"y w dy;ip<11·in1e 
wvkorzy~tirnia zdoluo~1-i wylw1!1·r~".i 

. Podcza~ tegorocznych npi116w do ;;.t.eze 10-ciu młodych chłopów z tego pi.er.ów ·hutnic1.y<'h. Br:v~ntl_v n111j~tr!111': 
radz:iackich uczPlni, zanotowano szeze k-,lchozu. czątku hyłn. !'zlonkiem Związku Pa_ A11oehina, RR~Pnki i KnH•zkowa, 'lll-

Samochód sunie bezgłośnie po gła Po lewej stron:e piętrzą się czerwo­
dkiej powier~hn; ulicy. Jedziemy ne dachy pełnych w<lZ!ięku Mar:.en­
tJrasą W-Z! sztad~jch kamieniczek, zdala widl'lie 

Przed oczymoc długa, jasi;a wst~- je pottP'.na sylweta kościoła św. An­
ga. !'o o~u jej . stronach . Ja.rzą si~ a1y. A po prawej gra w słońcu no­
w~z1ę~me wyg:ęite latarnie .. P.rzyb11 wy .miedziany dach jasnego pałacy, 
7..aJąc _Silę z zawr<>tń~ szybk?SClll w_y, ku. Kaidy zgadnie - to Pałac pod 
luskuJą na.~ na chw1lę kręgiem św:a 11 Blachą. Odsłonięty dzięk: zburzeniu 
tłe. :u I_'.zęd~ sunąc yo~ 1pojazd. ów. W ~zy wiaduk~u Pancera ukazał się w ca,.. 
stk.o Jest Jak w baJce. Tu była kie- łej krasie swej lekkiej konstrukcji 
dys ulica zawalona gl'\Uaffii zbu.r.zo i tworzy wspaniałą ozdobę lewego 
nych domów. C-~nta1·zy$kO przes:z.lo br~u Wisły. 
:ści. Kiedyś? - Jeszcze rok temu. * • * 

Z donośnym dzwon:eniem mijaiją 
nas tre1mwiAj . Nowe, jak 'l'·rasa, o 
gurącej, czerwonej barwie wagonów 
jak Trasa - dzi.:ło rąk pol.sok:ego ro 
botnika. Pęd11i sznur samochodów. 
W girlandzie świateł PoJawia się 
przed nami łagodny łuk tunelu. W 
n iew'.elkiej odda11; uwypuklają sii: o 
s-tro kontury domów. Nowych, jas­
nych. I nagle głuchy odgJo.;;. Jedz:e 
my mostem SJąsko - Dąbrowsktm. 
W dole c.icho szumią fale Wisły -
a tu kipi i bujnie przelewa s:ę wa·rt 
kie życ:e, z Wars1,awy na Pragę, z 
Pragi na dt'u.gi brzeg. Ludzie pojaz­
dy.„ 

Pi;aga. Piąty, szósty k Hometr. Czy 
ta cudowna droga n1gd y s!ę nie skoń 
czy? Nie, niech tak trwa, niech 
mkn:e w nieskończoność. 

* • * 
Ranek wstał mglisty i chmumy, 

lecz g<ly z końca Pragi dotar­
łam do mostu, Trasa tonęła już w 
potokach słońca. Szłam powoli, żeby 
niczego nie pom!nąć, niczego n:~ 
przepuścić mimo ocru. Ani dz!elącej 
Trasę od linii kolei Wileńskdej 
wdzięcznej balustrady, ozdob!onej 
skrzynkami pełnymi begoni1i, ani 
świeżych trawników, dopiero zaczy 
nających się zielenić św!eżą runią. 
Ani młodych tujek, które przyjęły 
się na W-Z-owskim gruncie. Wszy 
stkiego bez wyjątku. 

M arlens1r;ta t. Czar odbudowanych 
z pietyzmem i;tarych kameni­

c1.ek, małego Rynku z fontanną i la 
tarniami, z których zwisają pełne 
grona mlecznych lamp, z moza!ko­
wym zegarem, wybijającym rozgłoś 
nie godziny. Mariensztat -- z kwiet 
nikam: pełnymi begonii i złocien!, 
ze lltaroświec-ką cukierenką, która 
r a ulicy rozsta wila swe trzcinowe 
fotele w cieniu barwnych parasoli, z 
posążkiem zażywnej gosposi z ko­
:szyk4em jaj : kurą, śpieszącej na 
targ. Swojsko tu i tak miło, że tru­
dno stąd odejść. Jeszcze rzut oka na 
kościół św. Anny. Na szczycie wzgó 
rza, sipływającym łagodnymi tara­
sami ku Mariensztatowi, krzepko 
tkwi fasada kościoła. Kościoła, od­
budowanego i zabezpieczonego przed 
zniszczenienJ,, ukazanego w całym 
p;ę-knie swej architektury. . 

i.:< lnie wielki napływ l'lt.udentów do N"rw'! formą. weiągania mas kołcho. tri ot ów Pol~1'ich i rou•iała pracować •ługują ee piec hutnirz_v X r l, o~i:i~-
k d , k h · l · a · · k 1 Wszędzie skwery, wszędzie zieleń 

wyższych za ·ła ow nau ·owyc go3po_ zow..-. t11 do h,•cia naukowego, są prak_ tam rów·rne rzete me i wy aJme, ja nęlY. w~p6łczym1ik wykon;~·~t1111ia o>-
i kwiaty. Nawet nad samym brze-

Myślę w tej chwil: o pa,pieskie1 
ekskomunice. Czy za to, że z takim 
piety1.mem dźw:ga się z gruzów 
świątynie, że budzi się do życia zró 
wnane z ziemią miasta - potępienie 
dla nasze.go narodu? Tutaj na Tra­
sie W-Z, u stóp kośc:oła św. Anny 
trudno o tym nie myśleć. I trudno 
nie wspomnieć jeszcze jednego. Pa­
pież niedawno Pobłogosławił tych., 
którzy naszą Warszawę zburzyli i 
grozi ekskomun!ką tym. którzy ją -
lak cude>wną - odbudowują. O, iro­
n'.o! ... 

* • * 
c111rki wiejskiej. tv!<vw:;ne coraz r.~ę!ciej na wsi sesje przy kt-ofoie, jeżeli Z11rząd Związku _if?toilc.i pieca OJl!i. 7:alo~a piPeu .~ -r 7 g:em Wisły, u podnóża mostu Ślą- p ')nad tunelem spogląda z wySt) 
Większość spośród nowowstępnją- wy;j·.~dowe towarzystw naukowych t ofiarownł j<'j li~t porhwalny. otrzymała ~o raz p1er~ ~z~ _z ~11 1.d<';,\'-1 sko-Dąbrowskiego. Stąd widziany ka smukła sylwetka kolumny 

evch do instytutów rolnict.ych rekrn· instytutów, poświęcone zagadnieniom Po powroriP do kraju, wzbog11cona ~1etra_ sze~c1e11ne,go _obJętosc1 pte<·a po sprawia wrażenie dzi~wnej lekk')ści. Zygmunta. Zapatrzona w nia pogrą 
tuje się z kół kołchozów. rolnictwa socjali~tycznego. zdobyt:vmi doświadczeniami. przystępu- JedneJ tome rnrowki. _poo<'za~ gdy po; Smukłymi łukami zaw:sł nad szary żarn się wraz z tłumem ludzi w bo 

'l'ak np. do gruzińskiego Instytutu o~tatn'o, w przodująeym kołchozie je wnet do zo1·ganizowania w~półza· ~tępowa norma wynoM 0.81 to11~· . '' I mi wodami w;sły, przybrany piasko czne wejście tunelu, prowadzącego 
Rc.lniczego na ogólną. ilość 425 wol- im. Kil-owa w obvrndzie tbifokim, od. wodn i<'1 wa prary, uz_,·~kując 5 razy c-iągn jeduej dohy pi Pe v. ,vproiluk~w•i.t wą barierą i zygzakiem szerokich do ruchomych schodów. Wewnątrz 
nych miejsc, zgłosiło ~ię 1.824 kandy. hyło się otwarte posiedzenie Rady- z rzędu pierwszą nagrodę. PZPW 'Nr do<l11t1'owo pr7.P~zło 2110 ton s11rov. k1. schodów. Gdy wejść njmi na górę, mrok, ale tym wyraźniej biją w a­
datów, do miczurinowskiego iu~tytu_ N k 1 G d k :ł5 e11łkowirie unvdzi~cznjl} tow·. Gu· czy umieszczone na ścianach mocno 

au owej nstytnt ...ospo arki A ·a-
t-u rolniczego wpłynęło 4l;'i poda11 na. daRzrywej z~poe:r.ątkowanie i 1·ozw1\j z N h D , I oświetlone gablotk: ,zawieraJ·ące wi 

demii Nauk GruzińPkiej SRR, na k~ó- t I 
i.75 wolnyl'h. miejsc. W woro~zyło'VI·- rym docent Hirseli łironił rozprawy współzawoclni«twa prae~-, jej takżP za_ li eszy y owyc rog ~ zję Warszawy n:edalekiej przyszło-
~kim instytucie rolniczym do eg:rami- naukowej na temat: ,,.Gospodarka kol wdzięrrn_ją rohotnicy nieu•tanną tros- Z ści. Zamierzenia planu 6-letniego 
nó"' stanęły 354 osoby itd. t.how im. Kirowa" . Członkowie koł- kę o ich matl'rialne i sof'jalne ~p1•awy. rkaz!\nie !ię pierwszego uunH'ru „ e go dziela Lenina „M aterializm em. - nowe fabryki. domy, szkoły, linie 

:Młodzież wie,;ska, studiująca n& o.· Tow. Gudaszo"'!l jest w~z~dzie. mo7.na i;1.yt6w NowYch Dn>g" pr·r.yr·?.,vni •i~ piriok:ryty<:yzm", poświ~coneg-o zaga<l- tramwajowe i autobusowe, metro. 
·• Pho.zu im. Kfrowa. pośród których 200 

~zelniach rolnicz.v.ch, ut1·zymuje ścisły ją zastać i w żłohkn falnyczn~·m. gćl:V w Pobce do popnlRryzarji mi<;>dzynaro_ 11ieniom mark~istowskieJ teorii pozna- Tekst uchwały SeJ'mu Ustawodaw 
kokhoźników posiada średnie i wyż_ 1· 

k!'ntakt ze sw.vmi kołchozami, sp~dza kontroluj!', j11k czuj~ się najmłodsze dowego dorohku wspófrze~ne.i lll."~ • nia. czego: „W piątą roczn!cę powstania 
sr.;; w.>k~ztałceuie, z zainteresowanil'm 

w:tk:i.cje na wsi, biorąc czynny udział pociPch.v rnhotuir w· PZP\V Xr :~:}, rn_ mark~istow~kiej. Opnhlikowane anv- Z11kre~ poru~zon.vc·h w „Zei>zyta<-h" Rządu Ludowego postanawiamy 
wysł.i••hali rozprawy i z;tbier:ili głos · 1 d, · , · 

w .t-.raeach rolnych i życiu kultura.I- gląda rz~•to oo Rntl_v Zukładow~.i. efo kuły zof'<-,nlnl'ianie ro1pTawiają się z zag-a .lnif'i'1 j<>st )l\nho l·ozl?g-1.'" Pro. zw:gnąc z ruin Zamek warszaw-
w d _v,~-n~ji, poświęconej analizie go_ l · k"' J t < • d · · 

nym kołchozów. Tak np. w oluesie sekretariatu P7'PR, bif'rze C7Vnt1Y u- anty•iaukow.rrni i w~tee zn.v!ni idt1 0 o_ blPmy walki 7. , .f1z~·c·znyrn" irleali:r,, s 1 . es cos me aJącego się opo-
spcdarl<i i ch kolchozu, · · ·ec1 · • · d · ł · · 

wakacji letnieh do kołchozu im. D.zier dzii.ł w prac•a1·11 Ligi Kohiet. \\"~?:ę_ giami, st11nov.iąeymi narr.ędz;e ob11>'. ll mt•m omawiHją art~'kul~- A. :;\(ak~inJo_ w1 z1ec, cos po n 1os ego 1 unponu-
żyńskiej?o rejon11 'J'ałdy_Kurgan w Ka Rt'>.nraw1. naulwwa do<•en.ta HirM_ rhie jPj p<>lno i nic nie oziPje się hez impel'iali~tyc·znego. Udo;;tępnienie pol· wa i H. Kaan~., w któr.veh autorzy jącego W tym rozmachu oraz śmia-
z~chsta.nie, 7,jPchalo si ę p1·ze~zlo 50 li.•'J:o ··votkllla s1ę z całkowitą. apro- jPj pomory i rady-. 'fow. Helena Gu- skil'mu t·zytf'lnik9wi aoroJ.kn 1wórczej nawiązują. do tof'ząccj sie współcześ· łośc: planowania. Wydaje mi. się. że 
~t,11dentów-, będą(•ych dziećmi mirjsco. batą l'.~iówno członków Rad." Kauko· daszowa jrst nif'Zp1ordowaną dzialar :1:.. m:vśli marksistowskiej wybitnyr·h nau- nie walki. w dziedzinie nauki o praw- każdy krok wzdłuż tych jarzących 

'k' w · k ł k , l · · k , · h d a · k' k · · s:ę gablotek przenosi mnie w przy-
v.-~·cb. kołchoźników. Warto zaznaczyć, we.i, ja:.: i kołchoź111 ·ow. taJnym "Ił spo eczuą, tura ca ą swą mespnz~'- ·owcuw zagranie1.11~·r· , a pr1c e w~zy_ znvy, po~tępow}' 1ernne JE'J rozwo_ 

" · b l · 1- · · szłość, w rok 1950, 1955. Prz:vmy-
że w kołchozie tym pracuje na róż. gło~mrnrr;u Rada Naukowa rnst~-tutu tą, energię poświęca dla do ra. ro 1ot_ stkim radzieckich, niewątp iwi e w :r.mor JU. 
n_YCh stanowii1kaeh 46 kolrhoźników z przyz11ałll ooc<>ntowi HirAeliemu tytuł nilców, fabr~·ki i pań~twa. Za ofiarną, ni wię;l;, łączącą. międz~·narodow~' ohi\z Znaczenie walki " l'lo~tęp n11uki. o kam oczy. Nawet ruchome schody 

I I I 
są w tej chwili symbolem tego sied 

wyzbZ'". rn wy_ kształceniElln. Vol 1·oku bie- naukowv. kandyd~ta nauk ekonomicz- pracę zostala w 11hicgł;vm roku odzntt· pokoju i ~or·jali7m\I, C.vkl artykułt\w zwr<-ięstwo matPril\lizmu clialPktv<-z· - .1 1 'ć 
·' · · m1om1 owego marszu w przysz os . 

fa.c,vm do wv. ż~zv. di uc.zelni wsta,pi je· nyi'h ("" ;' cze.i.li. hrą7.ow'.'m Krz.dem Za•łu~l. otv.1era fragment z rozd:r,inłu rlrugie- nl'go, o part~·juość 1111uki, o jPj kon_ d Scho y, porywające człowieka i wy 

„Film .Po.Iski" miprezentuje wid·wm 
w ~ierpniu kil'ka w.VS-OkowaTtośeio_ 

w.v.eh f.lilmów p?roduke_ji za.gra11icz,nej. J • .- # ... , eym mi-e~iącu opowfada. d r.i~je tra.gic11 

a •.:a /I .„, q ni>j ol.a. F.ut>0>py knnferencJi. w 111ou!l-
• .:::::;;;- • • J chium .i· z.11.ięei:t prt:6Z Nieme\>w w il8 

Zobaczymy wi~ przede ws7.ystkim 
pię.kny, pełn.omeLra7A>w.v film doku_ 
me<nta.rny „N<>wa. A lbrun1ia", w:vprodu_ 
ko·w.a;n.y prz-e<z f'.:&nłra \.r1e St.ud:i-0 Fil __ 
mów· Dokumen tarnvch w Mo;s·kwie 
przy Wi";_)Ółpl'>ac_v K(miietu Kultury i 
Si-t.uki Lud.owej Republiki Alban.i•i. A­
utoa•em filmu je„t reżyi.<er I. K<>pH ii n. 

a • • roku czę~ci 01-echo..łowacji - Snd.e-

UJ rZ y my w s1erpn1u tó;i1nematT•grafi1a ei.echMł-Owa<'ka d<O-

nywają,co opowiad.a. o :;.ye<iu Albań0zy 
ków a. jed·n1 oe1e6nie je11<t pięknym ob­
r11,zem obyt·za.jów, folklo.ru i p"ęk.na 

t.ego dalek.iego, bałkańskiego kraju. 

:c1 k·tó-rym w:"J)Ółpra-cowali op&J-alorz;v Di'Ugim filmem prod.u k<•ji rRdzicc­
.T. Mm1gołowsok.i· i R. Chalu•zakowa- kiej, który 70hacz.V'my w ~ierpn u 
St.,tr.irzyli oni piękny obraz życia i .~"t obraz reż.yi'oern. E. Arn1111. „/lłA.'­
p1-ac;I" bohater~kiego na.rodu albań•kie Róg", v;-yk01I1an.v w Kino-studio w 
;ro, który po wJ17.wo.Jeniu ~wojego kra Ałma Acii.e, s1oJiry RepuhJi.ki Knach 
ju z nie...vo1i faszy8Ulw&kiej buduje n1:i ~ki-ej. .Te~t t-o p"erwszy film karn.ch­
w;v us>b-ój &prawiedliwości 8{lOłecr:nej, •ki, ja•ki ukaże s;ę 1111. pok<kich ekra­
r<>7'W'i.ia sw~ kulturę. n<l\>l.lh. '.l'r~r·ią. jego je."t h ii>toria, n11u-

D zie.lny lud Skiipet.a.1·6w hohateirsko k1 wra h11darza z w."sokr>górskiej 8 IR ­

wa.1czyl z najazdem fasoz.y~·towskim. W "i hocl1Jwl.11nej, któr.'' \l"l'aenje nad W)' 

ogniu wal'k·i n•H·r.odziła lię ałhRńska hod<>waoni!'m n{>wej ra~' owi-er•, uo-d­
p,.,rtia. k\:rm.unist;'YCZ1Dllt1 któl"ll. a-0oi:>l'-OWR pOl."lliOll~'l·h llR. klimat W:V!-Ok1-.gór•ki. 
dził~ lud a.lhańi<ki do wol.uośc.i. R 0ber

1 
Film r;r1.en0Ri wicha 11o uron,1·"~ za· 

n ie prl)w<idzi do 8'0<'jalit.mu. 1'''1lm ,,.Nn kątków 1'1u~eh;:kirj 8.,<;R, \V gór~" A:01 
wa _<\..lb11.uia" je~t drama.tycz.ni-e prz.ed 'l'au. w:;ższe o 1000 metrów od n.Il · 

s.t;a.wi-0ną. hish-•ri-ą. walk·i o wol.11CM!ć Al lłz~·ch 'J'ntr. P'r1-uo plenern, ob."CIH]e 
b8.nc:i i hi i.to-rią, jej odrnń?Plli!l. ~'lim dalek'.p,Q', nnrod11, wRlka. z prz.''r.:dą. 
„Xow& Albimi·a" pra\-vdziwie i prneko będl). ~tano\>ić w ~:~eh pvlskiego wi 

dza, ol){lł<° wyrn1.i~tej gry nie7n1l11V<'h ;.tar«z,v mi ł(1Śn·ikom f>p'lrtu dw6<•h g'() 
n'3.m dn(crhrzas aktMuw ce-1M1e 7~Je- chi·n wz.rusq,eń n-a. f1i lm ie ,,DiahPl~ka 
ty tego filmu. gr<llit'' z 7.ycj."' n<a.rr· i<111"t..1'. Piękno przy 

Trz.eci film rad 7/erki, .}a1'i z-0hac7.y rnny 1alr?..aliskitij titrw:ilił 1111. tai;nHe 
fihllowej .łan Rol li , 11. prz:v11;-0dy 111iło 

my 11!\ nn•zy.ch eknu111<·h, n, ,5i tytuł 
śnikuw hinłegr 8po-rtu pneui-ósł 11a e -

1,Bo.k~erz~-" i j11k ."-Rma na zwa mówi, ki~n r~Ży!\er Wae-ław W a!<M!l'!Ham. 
treść jPgo zo;;tała r.aezerpll!ięta z ż.v-
cia radzierł<ich sipo1·towrów. Rtanow·i~ 1V hie/.ąr~'m mie.;,iącu 7,obaczymy 

równ.ie/. film.'· fr.ą.ncu„kie. „Potępien­
hędzie s>.czególnie atrakey,jn11- m z1·yw 
kę dla miluśników ~portu. c.v", fi lm re7.y8era. Rene Cle111Pnt'!l. c-0 

fa na• w przer~do.śe d-o r. Hl4:J, kiecl:v 
Kine11Hdogirafię c zet- I~ ,<lo.wacklj. re- t-0 pod uil eirz&n·i<11mi armH RJM·11;ynii&r?.O 

prezpnfować h~·h~ nR. 11:1.•z.«ch ekrn- ny<'h o~tRler.~11 ie ro''·".VPlllJ' &\ę w 
nach clw1i dra mal~, f ·lrn<>we: ,,żelarn~- pnoch hitle1·ow~kie Niem"-."· Pol-fpie11-
cl 1,i ,;dek" i „Dni z,drarh" or-nv. kome- cami są czlonlrnwie z.alugi n ' emier­
d.ia .,DiHbel~-ka grań'"· Piern~~z:v z k·iej lod zi 11-0llwoiLnej. }'rancm:kj rP:i:.r 
n.i~h je„t filme11~ z 7..\:~ia ezeo'k .rh ko ~er d-0;.ko·nale odtwo1'>yl Rtrn"•Fer,.. r·o r. 
1.e~arz~-. ~ !:'\'.'<'lla:·1.u~z f1łnm op'.'."tował I kłaili: moralne((o ~7,c~upłe_j zntop;i pi 
iez_v,er J\a10l ~t.ekly (autor gi.lllPJ w rnek1ego s1atku . . Jf'!'t t-0 Jeden z c·e 
Ptd;;ce „8.neny") wraz z reż~·•crem kH\\"z~·ch obrazów P"•woje~nej produk 
.T. .\ta rhem. cji francU!Skie..j . 

Xa,tę-pn,v film cze<•Jio,łol\acki pt. 
„Dni zdra<l.'"', któev 11 irzyruy w bieżą. L- Rubach 

st'kwe 11t "" obiektyw izm pod krl'śl11 "'" noszące na powierzchnię. z mrnku 
swoim arty1'nle wyl•itny augielsRi mar _ w jasność. 
k~i ,;ta , l\f. Cornfort h. 

N:e. nic więcej n:e mogę powie-
Pit>tl'l'SZ:V numl'r „?:P~z:vtów" pny- dzieć ponadto, że ka7,dy - z Kato­

no~i cidrnVią. p11Llik11c·ję wyhit.n"go wie i Łodzi. z Kutna i Gdań.ska, 1 
biologa n1a7.ieC'kiego J-:. Glusz„z<'nki nasi wtókniarze i włókn!arki, ci z 
pt·. ,.Przetiv. ko idealizmo"·i i mela fi- „jedynki" wełnianej, bawełnianej i 
>.yre w 1rn11~e o dzi!'dzi<·znoś<-i". dziewiarskiej, i ze wszystkich „dwó 

Na ' ml'agę za~lug-uje i·ównfr:i: 11-rty_ j jek". ,.t1·ój€1k" ;td. - _ WS7;Y5CY mu­
kn~„ G. Kimm110 1~ a 0 rP.Rk<'yjnej_ filo- szą Tr~sę W -:- _z .ob.~.irzec. 
zofn Heopo7yt.v\\-isly<'1.neJ, l1rdącP.i jll.s_ I to .iak na.ip1ed ze 1. 
krnw~'m pl'Z,vklade111 wyzu<:ia z trdr·i H. Samsonowska. 

Niebywały urodzai n~ oNnce 
i w,1·,ialo" ie11ia hnr7.uazyj11Pj mygli fi· 
lozofi1'7.nej. ·w rnbryre „ Kron i ka" po­
dany jest prnjf'kt µrol{ram u knr~u ma_ 
tel'ializmu di11lekty<-zueb, i historyf'z- )fORKWA (AR) - W 1'olch<J1.a~h 

~fołJ'.t'>l · '"'"pa11 ·,.1e rhro•\7.ih- w tvm 
nego dla w.,·żs:r.y(· b. zakłao1iw )lauko- r•kii .., .. ,;„, :\« ł<i;iwskie fal.J~;-ki kcm-
wy"h w ZRR R. S>.t•zel(<>łowo opra"owa- serw wyprodnkowal.'• już póitora mi­
na t<>rnat.yka progriuim ~ta no" i <'<'nng 1-" wna pu,..zek i slc ikó \\' konserw owoco 
pornoe pn~r st udiarh 11ad JJ1R1·k~i zmE'm. w.Hh pouad l>lan. 

\V,,·h6r l'rac poświ~l'O 1,Hh poR11;r ze. ]) 
u że : ln~ei A"· ież~·rh owoców w.y~v. 

gól n.\ 111 a 1.ie1hino111 teorii rna1·1'si8low_ ł o •ię 1h )fo„kw~-, Leningnulu. na U· 
'kiej cla moż110M ·je~z<·ze szNsZPl(O i ral · ,],, ·11111 n'- o ' dk , ' 

• . • . . · i y," sr. ·01v przem1·•10-
gnP1t owmPJ8~f'go p07.11~J11 a 1 optrnow11-1 1, .,„.Ji kr·i 1·11 Kolrli 1·n1 "t al· . · . · · · k · · · ,„ · ' c. • · oz . l"J • Ula w 1 e 
m_a, 11•orn mar · s17:111 n_) f'urn1zmn, •i ano- ;jouie Beuiei·,k·m, " którnn ,..af1ir i 
wie będzie yowairn.v matr'<IHt u zupel- wirrnire l'!ljinn.ią oh,zar przc8zJo · 200 
lllRJąl'Y r-h.o~ w pewn,n11 ~top111u po_ ha. 11·yl'fał 1J.i ;\lo•k\YI' 7 " ·:ig· nów 
waz11e 1111,. 1 tlot~· eh„rn~ow.1· ~tosn11l,o- O\\ od•w. Kol hoz im. Kot011,~•,ieu-0 ,.,. 

wo 1'7<- znpl~: z-. kr„~ ua szYth wlasn_,„ h t~-m 'i:111_nu i·l'jonie \\' \'>lai 10 \\' :l<rO-

prnc 111a!'k~1~to\' sk1th. A. Z. uów j:;l>łek do ' Leniu2rac..i1 " 

/ 



Gł.O S 'TO M A S 

Kronika Tomaszowa 
o w s~' 

Wędrówka 
po wo1ewództwie 

WIELUŃ 

ówi prze sta r~c ~ I r otnikó Tomaszowa By utrwalić. sojusz robotniczo­
chłopski, załoga jednE'j z~abryk 
·łóClzkich nawiązała łączność ze 
wsia Mokrsko. Mieszkańcy tej wsi 
w li~zbie 41 osób zostali zaprooze~ 
ni ·przez robotn'ków do ich zakła­
du pracy na akademię zorganizo.­
waną z okazji uroczystEgo rozda~ 
wania nagród i dyplomów uczes.t­
nikom współzawodnictwa. P onad­
to mieszkańcy V-'S, Mokrsko zwie­
dzili Ogród Zoologiczny w Łodzi 
i obejrzeli film produkcji polskiej 
pt. „Ulica Graniczna". 

KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek , dnia 11 sierpnia 1919 r. 

Dziś: Zuzanny 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna - 51 
Milicja Obywatelska - 47 
Dworzec K ole jowy - 4 

Adres Redakcji: R.S.W. „P rasa" , 
Plac Kościuszki 16, . telef. 2-50, 

godziny przyjęć 10-12. 

WSZYSTKIM którzy złożyli o­
statnią przysługę ś. P . Wodzyń­
skiej Stanisławie ser deczn e p o­
dziękowanie. Mąż, Rodzina. 228-T 

Od ·kilku dni z niecierpliwością 
oczekiwal'śmy; na zap..owledziany 
przyjazd ·delegatów państw kolo­
n~alnych na Kongres Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej . 

Wreszcie - przyjechali ... 
W świetlicy PFS.I Nr 1, spo,ty­

kamy naszych miłych gości i ko­
legów. Musimy przepychać się 
wśród zebranych tu robotników, 
którzy nawiązali już znajomosc 
z P'„>:ybyszami, aby z bliska przy­
słucrhaE się rozmowie. 

Jeden z tłumaczy objaśnia, iż 
są t o przedstawiciele młodzieży 
murzyńskiej z Senegalu i' Madaga 
skaru. 

Narody ich są pod okupacją 
francuską, która prawie n:czym 
nie różni się od panowania Niem­
ców· w Polsce. 

- 'Jesteśmy na każdym kroku 
ścigani. Wszelkie objawy ruchów 
wyzwoleńczych są tępione w o­
krutny sppsób. Rozstrzeliwania, 
skazywania na cięi:kie roboty sa u 
uas na porządku dziennym. Nie 
ma w ogóle mowy o jnkimko1-

Moresoondenci olszą 
~----..... ----------------~ Tego n·e można a o 

- to trzeba zobacz 
, 

Ostatniej niedzieli pięćdziesię~io W-Z, czy cała coraz szybciej od­
osobowa grupa pracowników Fa- budowująca się, piękna i nowQ. 
bryki Dywanów wzięła udział w Warszawa. 
wycieczce do Warszawy, zorgani-: Korespondent „Głosu" 
zowanej pr zez Radę Zakładową l Zofia FilonowiC'3 
kierownictwo fabryki. 

• 

wiek życiu kulturalnym. Szkolni 
ctwo po.wszcc!me jest w katastr()­
falnym wprost stanie. Fakt, że na 
250 tys. dzieci w wieku szkolnym 
jest czynnyd1 tvlko.„ 10 szkól, 
mówi sam za siebie. 

Ona dla mnie obrazem katakliz­
mu wojennego, jaki przC'szla Pol­
ska i jej Naród z jednej strony, a 
obrazem wielkkgo entuzjazmu. 
nowego budownictwa z drugiej 
strony. 

Zwracamy się z kolei do przed­

nie różni od Senegalu, jeśli cho­
dzi o życie proletariatu. W roku 
1947 wybuchło powstanie, w któ­
rym zginęło około 120 tysięcy 
czarnych, a prawie taka sama licz 
ba bojowników osadzona została 
w obozach koncentracyjnych. Brak bois~, sprzętu, instrukto­

rów wychowania fizycznen;o, un\e 
możliwia prowadzenia jakiegokol 
wiek życia sportowego. Robotni­
cy, pracujący na plantacjach kapi 
talistów francus!-i eh mają śmiesz­
nie niski~ pince. O takich instytu­
cjach jak Ubeztiieczalnia Snołe-

stawicieli Madagaskaru, aby i oni - Znt' ·ościny lJlam, nln rów­
opowiedzieli nam o swoim życiu. nocześnie sami walczymy o lep­

- Kraj nasz prawie niczym slę sze jutro!.„ 

ez~a. wogóle nie ;na mowy. :,;;;ak~n _cz,•tlium MRN po·l • .je do wia­
sn1ro"'.'a;ia Parti.a, . or~amzacJa domości, że w dniu 12 bm. o godz. 
mlodziezo~a, z:v1~zk1 :,;;;awodowe. 18-ej odbędzie się plenarne posic­
wal~zą. z 1mperialts.ta;n1 o prawa I tlzenie MB.N wg. następującego p•) 
do zycia dla robotrnkow. I'Z1!cł!m obrad: 

- Czy kolega mi.al jakieś .tru- 1) Zmiany w składzie MRN i w 
dności z uzy~kaniem wizy wj,azdo Vomisjach. 
we; do Budapesztu - pxtamy za- 2) Uchwalenie dodatkowego bud 

.Low inwestycyj115ch na rok 1050. 
Posiedzenie frakcji radt1ych 

P1~PR odbędzie się w dniu 11 bm. 
(dziś) o godzinie 18-tcj w Komi­
tecie Miejskim PZPR. 

Na plenarne posiedzenie. MRN 
zaprasza się w char::ikterize słucha­
czy: szeroki aktyw życia społecr.· cieKavllieni. żetu na 19,19 rok. 

3) Sorawa powołania 2-ch lu- M'-politv~mego miasta. przedsb-- Wizę otrzymałem dzięki sta- ł 'k' · stratorów Społecznych przy Urzę- wicieli prze~1ysłu w.o 1enmczegc 
raniom posła komunistycznego a~ie Skarbowym. I C" '"': społeczenstwo miasta. 
Francji \l prezydenta. Do Franc:ii 4) Uchwalenie programu i wnio- Karty wstępu ,nie obowiązują. 
przybył('m na narodowe mi:=;trzo-
stwa lekkoatletyczne (jak się 
JJófoiej qow'ndujemv kołf'r;a n::isz 
zajął pierwsze miejsce w biegu 
na 100 m. w czasie 11),8 sekundy). 

• 
I 

GŁOWNO 

Na terenie Zakładów ZST Nr 4 
w Glownie przeprowadzan e są i;o­
boty związane z od'budową gma­
chu dawn'ejszego „Kasyna" . Na 
piętrze, oraz częściowo na parte­
rze wybudowane zostały już izby 
mieszkalne dla pracowników. W 
niedalekiej przyszłości roZipoczrią 
się roboty przy budowie sali, pr~e 
znaczonej na świetlicę, oraz n~ 
salę teatralną. Będz e to najwięk­
sza sala tego rodzaju na obszar zo­
całego Głowna. 

r 29· 
O wrażenia z pobytu w Polsce 

pytają sami robotnicy. 
- Jestem zbudowany entuzjaz­

mem narodu polskie«o w pracy 
n (I odbudowa i ro7l '' •lm' I raju. 
Tak pracować mogą tylko ludzie 
wolni. Chcemy żyć tak jak Wy -
mówi JW ogólnemu poruszeniu 

z o d ą 3 ot s. zł • rocznie ZC-

('7 rp•r ' 1 iik. 
- Wid?iałem War<;zawe. JPst 

Kierownik Energetyki i Ruchu 
w PZPW nr 29 ob. Drzewowski 
dokonał nowego udoskonalenia na 
oddziale farbiarni. 

ży się nn~roda za jego pracę, da­
jącą oszczE:dności sięgające setek 
t;s1ęcy złotych 'rocznie. Należy 
jednak pomyśleć o tym - wyróż 

nienia i nagrody niewątpliwie~ 
wplyną na zwiękSzenie się ilości '. 
wniosków racjonallzatorskich w: 
PZPW nr 29. 

·ookącl · należy się ' ,_ 
z.wracac 

Program wycieczki objął zwie­
dzanie trasy W-Z, Mwzeum Naro­
doweg-o, Muzeum Wojska Polskie­
go, Łazienek i samej Warszawy. 
Największe wrażenie na uczestni­
kach pozostawiła wspaniała trasa 
W-Z. a pytani o nią robotn·cy 
odpowiadają : - t ego nie można 
ooowiedzieć, to trzeba samemu zo­
baczyć! ... 

, ·~ e 
zkoln rch ow 

Dzhłające dotychczas wentyla­
tory na tym oddziale osadzone by 
ły na osbch silników elektrycz­
nych, które wskutek dochodzenia 
do izolacji drutów na oiowych 
pary wodnej, połączonej ~ kwasa­
mi w stanie lotnym, uleg~ly szyb­
kiemu zniszczeniu. Cz st napra­
wy silników pochłaniały rocznie 
około 300 tysi<:Q' J,łotych. 

o emerytury~ 
Nader często zdarzaj[! się wy- zaś byli pracownicy przemysłowi; 

P'1dki, że emerytoi.vani urz.ędni- którzy nabyli dawniej, r-1a podsta­
cy pań':twowi, emeryci dawnych wie prywatna-prawnych umów 
prywatnych przed i bior tw prze prawo do zaopatrzeń, winni się 
myslowych, lnb inwalidzi wojen- zglaszać do właściwego Zjedno­
ni zwracają .si~ do Zakładu Ubez- czenia PrzemyslU, do którego za- • 
p'cczeń Społecznych o wznowie- klad pracy obecnie nale.ży. Wpra-. 
riie im wypłaty otrzymywanych wdzie Zakład Ubezpieczeń Spole­
przed v.rnjną emerytur (zaopa- cznych w Warszawie wypłaca tej 
trzeń). grupie pracowników renty lecz 

Rozmach, z jakim Warszawa od 
budowuje się, t o wszystko, co w 
ciągu ostatnich lat zostało już· do­
konane - jest widocznym świa­
dectwem dvnamizmu nasrz;ej odbu­
dowy i rozbudowy. a równocześnie 
świadectwc~n. iż to wszystko, co 
się t worzy jest rezultatem coraz 
wspanialszego temna pracy pol­
skiej klasy robotniczej. 

Właśnie wartości. jakie tworzy 
robot nik polski, jego codzienny 
t rud i wyf'iłek - zezwala na takie 
osiągnięcia, jakim jest czy trasa 

• 
Zn iwa 
za~ończo e 

Dzięki sprzyjającej pogodzie, w 
ciągu ostatnich kilku dni na pery­
fier iach T omaszowa i okolicy żni­
wa zakończono. Zboża - pszeni­
cę, j ęczmień, owies i resztę rzepa­
k u zwieziono przy suchej i słonecz 
nej pogodzie. W kilku pobliskich 
wsiach rozpoczęły się omłoty, któ 
re w gospodarstwie PZPW nr 29 
dobie~ają końca. Zboże - zarów­
no ozimina jak i jare dopisalo. 
Najlepiej jedpak sypią przy omł<> 
tach ozime żyto i pszenica. 

Wyc~e: a 
do Gdyni 

Referat Socjalny wraz z kierow 
nictwem świetlicy przy PZPW nr 
29 organizuje 3-clniową wyc:eczkę 
robotników do Gdyni. 

Wycieczka w liczbie około 70 
osób wyjedzie z Tomaszowa w so­
botę ·wieczorem. dnia 13 bm„ po­
wróci 16 lipca nad ranem. 

Rat n -

O res wakacyjny wykorzystony 
został przez Zarząd Miejski do 
przeprowadzenia generalnych re­
montów budynków szkolnych na 
terenie naszego miasta. Po lustra­
cjach1 przeprowadzonych w po­
c:z:ątl·u lipca przez przedątawicie­
li Wydziału Technicznego i Komi­
sji: Oświatowej, przystąpiono w 
poszczególnych zakładacch (io ro­
bót malarskich, zduńskich, dekar­
skich, do napraw sprzętu szkolne­
go i uzupełnienia ewentualnych 
braków. 

W chwili obecnej zakończone 
zostały już roboty zduń<:kie w 
większości szkół. Kończy się na­
prawy ławek, drzwi i szklenie 
ckień, a na terenie szkoły podsta­
wowej nr 2 przeprowadza się od­
grzybianie niektórych pomiesz­
czeń. 

Na marginesie zwrócić należy 
uwagę na brak zainteresowania 
dla wymienionych prac ze strony 
Komitetów Rodzicielskich i Ko-

Miejska Komenda ORMO w To­
m2szowie Maz. zawiadamia człon 
ków ORMO m:asta Tomaszowa 
Maz„ iż w dniu 14. B. 49 r. tj. w 
niedzielę odbędz:e się strzelnica 
ORMO. 

Strzelanie odbędzie się w go­
dzinach od 9 do 12 na strzelnicy 
Wojska Polskiego. 
·Równocześnie Komenda zaw a­

ct"mia, że w dniu 15 sierpnia 19 Hl 
roku o godz. 9 rano w lokalu PZ 
PH przy ul. Antoneigo 26 odbc;dzie 
sie Zlot O:RMO z udzialem przed­
staw cieli Wojewódzk!ei Komen­
dy MO i Wojewódzkiego Komite­
tu PZPR. W proqramie zewi­
dziam; część artystyczna. Obecność 
członków obowiązkowa. 

mitctów Opiekuńczych, które wi­
dac uważają, że okres wnkacji nie 
obowiązuje ich członków do kon­
tynuowania prac. 

~ny 

się 
Paij.stwq_~y .;J?~nk Rolny, l<tóre­

go biura mieŚclły się dotychczas 
na Placu Kościuszki - w tych 
d1!iach zmienir s edzibę, przeno­
sząc sley. do pomieszezc>ll dawnej 
KKO przy ul. Tkackiej 2. 

W związku· z tym wyrażamy na 
dzieję, iż może przynajmniej te­
raz lito~ciwa dusza zdejmie z 
przed w~jścia do budynku tabl• cę 
z napisom KKO, które przecież 
zako1iczylo już swój żywot. Szko­
da, że nie zrobiono tego odrazu i 
że w chwili obec,nej mamy dwie 
tabl'ce: jedną PBR-u, a drugą -
KKO. 

Obecnie dzięki realizacji pomv 
s:i:u ob. Drzewowskiego 'olegają­

-cego.""na przebudowie' w ntylato­
rów w ten sposób, że silniki elek­
t!"yc4ne zostały umiejscow~óne na 
Z("Wnatrz budynku farbiarni -
ZPkłady zaoszczędzą wyd. tlfowane 
dot:.·chczas sumy na nap awy sll­
ników, wynoszące rocznie o'kdo 
3GO tys. złotych. 

* 
Jak dotychczas Dyrekcja Zakła 

du wyraża się z uznaniem o udo­
skonaleniu ob. Drzewowskie·~o. 

Ale nikt jf'Szcze nie pomyślał o 
tym, że ob. Drzewowskiemu nale-

':'Jiewlaściwe kterowanie·· tych ty'lt;o Ra podstaw..e imiennego zle-
rnszczeń do Zakładu Ubez·pie~zeń cenia odnośnego Zjednoczenia 
Spolecznych powoduje tylkÓ opóź Przemysłu. · · „ · 

4 

• • 

nienie zalatwien.a - co w wf t>łu Wreszcie b. żołnierze Wojsk: . 
wvnadk:::ch zainteresowani dotkh- Polskich, roszczący prawo .do rent 
wie odczuwają. inwalidzkich z powodu. kalectwa .. 

W związku z tym wyjaśniamy, doznanego w związku ze służbą 
że: wojskową, winni się zwracać do 
sprawy emerytą.lne b. pracowni- terytorialnie właściwych Obwodo-. 
ków państwowych należą do kom wych Urzędów Inwalidzkich. 
petencji Pal'1stwowego Zakładu Jedynie osoby, które podlegały 
Jt~merytalnego w Warszawie ul. ubezpiecaeniu spolecznetnu, powin 
Inflancka 6. ny zwracać się z roszczeniami o . 

Na .tE;'pnie byli emerytowani or- przyznanie renty starczej lub in­
clynar!w:ze względnie komorn•cy walidzkiej do Za. kładu Ubez.pie­
prywatnych majątków ziemskich czeń Społecznych, za pośrednic­
w nni zwracać się do Minister-\ twem właściwej terytorialnie u~ 
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych, bezp ecZ:!lni' Społecznej. 

z 
,. 
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wiedzę chłopów zdobywają Synowie mało • 
I średnioro~nych 

Nigdy jeszcze w ltraju nasnm ośrodkach przemysłowych isttfr~ją 
sprawy . nauki i sz wJ11ictwa nic takie szkoły. W Łodzi, która je.st 
były przr•dmiotrm zaintercsowa111a największym ośrodkiem rob!'llni­
jak obecnie. Nie będzie przesady, czym, przy wszystkich większych 
jeśli powiemy, że dziś w Polsce Lu zakładach istnieją szkoły p;,·1~·my 
clowej cały mir<Jtl zdobywa • kdo;ę słowe typu włókienniczego lub in 
i i1<.n1kę. Szlechctnc inte1icje R7.adu ne. Na przykład priy PZPB :N t· • 
trafiły na podatną glębę. Pr~e- PZPB Nr 2, PZPB Nr 3, 14 i 5, da 
de wszyRtkim 11czy się młodzież ro lej w Pabianicach są szkoły prze 
hotniC'zu i chłopska, dla. której zc1 0 mysłowe wlókiennice i papi0rni­
b 'wani~ wiedzy w Polsce przed- cze, do kt&rych uczęszczają ,h:ie:-i 
wojennej, praktycznie rzecz bio- robotników, średnio i małorolny::h 
rąc, było niedostępne. Uczą ~ię lu- chłopów z bliższych i dalszych oko 
dzic -doro~h. na lnirsach po ·zalko- lic. W Kąńskich istnieje Szkoła 
wej nauki czytania i pisania. któ Przemysłowa przy Koneckich Za­
rvch rządy kapitalistyczne z . pre- kładach Odlewniczych. Podobne 
medytacją utrzymywały w ciemno szkoły istnieją w J?iotrkowie, To­
cie maszowie i w innych ośrodkach 

Specjalny nacisk w sprawach rrzcmysłowych naszego woje vódz 
ki<ztalcenia młodzieży położony zo twa. 
stał tn szkolnictwo zawodowe. Roz W Głownie przy Zaklachch 

w warsztacie szkolnym. częsc1owo praktykę, ale jeszcze· rok będzie 
już nawet przy produkcji, a 3 d!li chodził do szkoły. 
znów chodzimy do szkoły, Prócz Dla stworzenia lepszych wa.run­
zawodu uczymy się matematyki, ków nauki, ZST Nr 4 w Głownie' 
historii, nauki o Polsce współc~es buduje dla swoich uczniów, przy 
nej itd. jeżdżających z dalszych okolic,. 
Władysław Nowak z Głowna, bursę. Znajdować się ona będzie 

Zabrzeżnia-Parcela - 0po:wi1da o w pobliżu zakładll na terenai:h po_ 
tym, że ojciec jego dostał z refor rośniętych zdrowyr,n, sosnowvm 
my rolnej 3.5 ha ziemi, n jednak lasem. Bursa wyposażona hędzie 
chce zdobyć zawód, chce praco- w nowoczesne urządzenia, gwat•an 
wać przy samochodach. tujące dej .mieszkańcom maksi-· -~ 

- W domu jest jeszcze - mówi mum wygody. 
Nowak - trzech braci i siostra. Szkoła Przemvsłowa przv ZST 
Oni będą ojcu .pomagali, ia s1ę Nr 4 w Głownie stanie· się kuźl1ia 
C'hcę 11czvć. M m~chanika. Włac~.v-, fachowcow po~rzebnych młorlem~ 
sław. R'.ldzi,k0wski, syn ,robotmka w naszym kraJU przemysłowi sa.: 
z Głowna, ukończył już 'rzyletnią mochodowemu. · (s) . 

' CENNIK OGŁOSZEŃ 
budowująca się Pol ·I·a Ludowa po Sprzętu Transportowego Nr 4 zn.Io w dzienniku „GŁOS TOMASZOWSKI'' 

Jednej niedzieli piłkarze „Związ okrQgowych, by załatwić połącze- trzebuje lirznych rzesz fachowt;ńw ?ona została Szkoła Przemysłowa, . Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy-
kowca" roz'.'(rywają towarzyski nie „Lechii" z .,Włókniarzem". i to dobrych frrhow.ców. Ustrój która szkoli fachowców dla młode 1ęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
mecz z „Lechią". Innej niedzieli Jednym słowem _ jakiś pij:.rny naszego szl·oluictwa został obc;::nic go jeszcze w Polsre przcm,·słu sa _ 6 łamów po 45 mm. 
pJkarze „Lechii" bronią barw kont'· dans. groch z kapustą i w w ten soo$ób przebudowany, że morhodowego Absolwenci łej W'elkość ogłoszeń Zr tekstem 
„Związkowca". Przed czterema ogóle!... dla dzieci chłopów i robotników, szkoły mają w przyszłości .'•1ż~ Nekrologi 
dniami _ w drużynie „Wlóknia- Naszą c5pinrę w tej materii wy- chodzących do szkó! Z"-WOdow •en, możliwości pracy. W ostatnim ro od l ·do 100 mm 70 70 
rza" również wystąpili zawod:iicy daliśmy w artykule drukowanym rów1•ież i wyższe uczelnie stoją ku szkolnym było tutaj 72 i:cz- od 101 do 200 mm 110 110 
„Lechii". przed trzema tygodniami. Dziś je- otw9rc m. O pój 'ciu na nie ckcy lu niów z Głowna i pobliskich okolic. od 201 do 300 mm 160 160 

Drobne 
30 zł 

Na dzień 13 bm. zwołane jest dynie mozcmy powtó.rzyć: coś tu ją tylko zdolności. Wacław Skup, syn małorolnego P0Wyżej 300 mm 200 200 
wa1ne zebranie członków „Związ- n~f: jec;t w porządku!„. Sytuacja, Specjalnie ważny wycim,k "kol chłopa z Reczycy, posiadnjq~·go Ogłoszenta tabelaryczne, bilanse i. kombinowane o 100 proc. 
kowca" i Lerhii" na którym ma iaka w chwili obrcnej wytworzy- niclwa zawonowego stano·Nią Szko Clwumorgowe gospodarstwo nlfl drożej. 
nastC)pić V.:ybór wladz połączonych la s:ę, w żadnym wypadku nie ły' Przc1;ly·~!?we przy .. z'lkłada~h jnż pozc1 sob~ rok/nauki w S_'.olc .Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 

0 
50 proc , 

klubów. "'rzv11 esie nic dobre~o dla rol:ot- nraC'y. 1 u!.aJ to młorlz" z ro 1ot~11- Przemys!owc,i. dr.:;zej. . 
(.,Lechb" podjęta uchwałę 0 po J n'cz go sportu. a z~czyna za1aty- <:;:u or:-z f:"',110;.vic 1·r"c111'.o .i m'1łonl - Uczę się na śl.usarza samo- o~ oszenia \v numerach specjalnych i okolicznościowych 

0 
100' 

łączen:u . się ze „Z-.~ią ·~rn\vcem"J. ,\ DĆ i:-r7e~lw~ie~n'ymi_ rv:ytodami i 1 nyc? cl1 .~1~0 v zdcbyw·. n wyi·~~t" I chodowego - opo\;~a~a. z du~ą proc. drożej. . . · • , . . · · · • 
Kierowmctwo „Włokn1arza" ko- spo.:: nnm1, iakie w zycm sporto- c~P!,., ocroJnę fl b"7 n-1 redmo l'ZY - będę budował pozmeJ traktory I Od cen powy„szych zadnych raba tow me udziela się 0..,1

0
• 

mun kt<je n'.l.m, że 11 bm. przyje-/ wym bvłv or::iktvkowane. I \'1::irnz'::i";e pr::-cy s".'ą wi~dzę fri - i samocl~ody. Dobrze się czuję l•1, szenia drukuje s· ę w miarę wolnego miejsca i za term~now:v d;uk 
chać maia nrzedstawiciele władz 'iot) chową. We wszystkich większych w nas~eJ szkole. 3 dni pracu.1emy c,głoszeń nie nonosi sie żadnej odpowiedzialnotci. 
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Wiesel z kraju 

iDZIECI POOONll ZAGRANICZNEJ I DZIEŁA SZTUKI POWRACAJĄ DO 
NA WYBRZEtU MUZEUM J ELENIOGORSKIEGO 

Do ~dYDJ! prz:::i>yła w ?-niu 9 b.m. z K omiFje szacunk<YWe i kontrolne 
Ustr~ni.a ~od. K•Jłobr~~g:em WJ:Cl&CZ:- OUL odnalazły i przekazały :Muzeum 
ika - 30 dzieci Pol.~n~1 ;,agramczneJ, Je]C'niogórskiemu ezereg obiektów mu 
przewa~n . z Fr~'llc~1 l N.1enuec. . 1 zeaJnych, znajdują,cych się w posiada 

. W Gdy:u poWltali go~Q .przedstain 11<iu osób prywatnych., a. mianowicie: 
ciele Z~P: ~c.za.s dwudniowego po· 1 Zabytkowy fotel z pałacu dożów we I 
? ytu dz1ec1 zw1edzą oba porty ~ybrz.e neckieh, 11 sztuk mebli rokokowych R d k • 
za. ce.ntra}nego Oraz odbędą wyciecz.kę I krytych brokatem Oraz gotycką figU· e a c1a ,,lilosu Robotniczego'' funduje Otwarcie wystawy 

· sportowej w Łodzi s tatkiiem na. H el. rę drewnianą, przedbtawii.ającl} św. Je. ~ 
OTWARCIE TARGOW rz.ego w w~.J~e ze smo~ie.m. . 

KALWARYJSKlCH Jed;ioczesme, w ~.Ysl zM:;ądzema ~ ystyczny Wczoraj w WUKF na.st:wilo otwar 
cie wy•tawy sportowej. Pon;iimo. wcze 
snych. godz:•n wy~tawę zw1edz1ho do 
południa. około 70 o'ub re.krutują.cych 
"ię głównie z mlodzieży należą.cej do 
SP. 

zakazie wywozu dz1ei i-ztuk1 za grani 
. W Ka.Iw.arii Zebrzydowskiej odbyło I cę, zatrzymano kilka obrazów (m. in. 

&l}I otwarcie, trzecfoh po wojn•ie t ar· st.ary miedziiciryt „w·ie(;z.,erz.a Pań~kB" 
gow, .będ'.!'c.ych p.rzeglądem produkcji, wg Lem1ardo da Yiuci, pejzaże karko 
w dz'ledz1n1e meblarstwa artystyczne· n.usk:e znanego akwarcli::.ty Iwana. i 
g?· W p'·erwszym dniu zwiedziło Tar_ prace ;prof. R ildebrauclta) znajdują· 
g1 przenh 1000 osób. cych się w bagażu wyjcżdżą.jacych z 

e 
dookoła lodzi dCa zwycięzcy 

, . 
wysc1gu 

W nadch0dz1J:cą niedzielę i P'nledziałek Lćdź czeka mnóstwo imprez spor­
towych. W niedzielę o godz. 9 nastą.pi start Wyścigu Kolarskiego 

do;:koła. Lodzi dla. turystów o nagrodę (pierwszej jakości rower turystyczny, 
prz~·p. Rerl. ) „Głosu Robotniczego", o goclZinie 11 w Alei Koticiuszki cdbę­
dZie się wy.3cig ctziccięcy na hnlajnog a.eh i trzykołowych rowerkach, na ata 
<lionie ŁKS Włólmiarza. przy ul. KUtńskiego przez cały dzień trwał bęrtą. 
zawooy łucznicze o mist rz. Polski, o godzinie 17-ej na. torze helenow 
skim rozpoczną. się dwudniowe zawody kclarskie o puchar P . Z. K ol„ o go-

romne tłumy publ'•czności, pod wz.~11'. 
dem frekwencji pobije w L{<dz.i nie· 
wątpJ:wie rekord. J\fałych zwycięzców 
cieka bowiem wiele cenmych n.a.grou. 
Redakcja. „E:xopressu Ilustrowanego" 
j~ko n4l::rrod.v dla zwy.c.' ęzców 3 hie· 
gchv na hulajnogach ofiarow11.ła. flrz.v 
hu la,iu1Cgi a dla dah1~ych miejsc do .ri 
włącznie łączu.i e z „Głol'em Rnbotn.i· 
czym'.' piękn.e książeezki, która otny· 
maj<j. 1.wycię.-iey z dedykacją. jako d;'I· 
plomy. P odobne k~ążel'zki otn.vmf.ią 
rów11ież aż do 5 n1iej~ca :r.wyc·i'ęzcy wy 
ści~ów na. rowerach trz.vkołowych, a 
zdob;'l'WCY pierwszych miejsc w lyrh 
w~ścigach (od lat 7 do J O) otrzymn,ią, 
J:ll~nadto je~zcze rowerki. 

Wy"tll'l'l'a zawie>rn. 1'7.<>reg cielrnwych 
ek!'ponatów· ilu~tru.iących rozwój wy· 
ch~ .. waoin. fizycz,n.ego i. spo.rtu nie tyl­
ko w Lodzi, ale na. terenie całego na. 
~1..e-go Wojewódz-twa w latach p owo­
;ien·n.vch i ze w,-zerh mhLr ~st. godna 
zw•i.ed·1..enia prz.ez najsz.e··~ze rzei<ze n11 
lośn·iików $portu i czynn'.'·ch sp~i·tow. 
ców orA z clział-aczy. 

v r i:RA SLĄSKA 
W PAŃSTWOWYM TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś dnia 11 s: eł'<lmia. HJ4!) r. o gi.o· 

chinie 19 opera „Rigoletto" G. Verdi. 
W partii tytułowej Czesia.w Koza.k o­
raz Barbara Kost.rzewska, X. Dubinów 
tn3., R. Wolińska, O. Sza.mbon-;iwska, T. 
!llazurkiewir.z, Z. Platt, A. lllajak, 
H . Łuk,aszek, St. Dob~asz, .A, Łukasik, 
P. Wołoszyn. 

J u tro dnia 12 sierpn:ia. 19-19 r. o go 
d zin·ie 1!) c-pe.ra. „Ralka" St. J\foniusz,. 
l!lt1 (pnedF.tawienie zakupione przez 
ORZZ) t 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszymkiego 34 
Od poniedziałku, dni& 1 do JtoAoa 

sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
1'eatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygli Zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
ul. Piotrkowska 94 

Dziś, o godll. 19,30 „Jadzia. Wdowa" 

Cieszą.c.a się 
d zia. ~d.e>wa" 
nieodwołalnie 
bm. r 

wielkim sukcesem „;ra 
gran.a będzie w „Osie" 
tylko do wtorku 16 

-ILlllM-
ADRL.<\. - „Wieczna. E wa" 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla. m.J:odzieżY, od 
od la.t 14 
BAŁTYK - „Trójk& Trefl" 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJ KA - „Dziieci z jednego pod· 
wór ka" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla d ziec! i młodzieży 

GDYNIA - „PTogram Aktualnoiel" 
Nr 34 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

H EL (dla mlodz:.) - „Wielka. Na.gro 
da" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA - „Gasną.cy PłomJ.eń" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla. młodzieży od 
lat 18 

:POLONIA - „ ffiiea. Graniczna." 
g dz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodzieży od 
od lat 12 

:PRZEDWIOśNIE - „Na tropie zbro­
d n:" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla. młodzieży od 
od lat 16 

:ROBOTNIK - „Młoda Gward:ia" Il· 
ga seria 

·-godz. 16.30, 18.30, 20.30 
dozwoluny dla młodzieży od lat 12 

ltOMA - Dz:itewczęł.!1. z baletu" 
godz. 18, 20 
doz-wolony dla. młodzieży od la.t 14 

!tEKORD - „Alek;ander Matrosow" 
dla młodz. godz. 16 

,,Dziewczę z Północy" 
godll. 18, 20 
dozwok111y dla. młodmeży od l at 12· 

STYLOWY - „Czwarty Pery&kop" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

~WIT - „Skarb" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodmeży 

?rATRY - „Cygańska. Miłoś6" 
godz. 16, 18, 20.30 
film o.0zwolony dla młodzieży ed 
od lat 16 

5l'~CZA - „Tragiez;ny pości;g" 
godz. 17, 19, 21 
:r:Jm tł.ozwolony dla młod~eży Gd 
l a t 18 
~ISŁ.A - „WieTk.i Prz:ełom" 

godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla. młodzieży od 
lat 14 
~ŁOKNIARZ - „Wieś na pograniczu„ 

godll. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 

i\VOLNOść - „Trójka Trefl" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodziieży 

ZACH:ęTA - „:KarZOOZO'Ila. z Turk­
menii" 
godz. 16, 18, 20 
film aozwolony dla młodzieży od 
Jst 14 

„MŁODA GWARDIA•• 
T ym wszystkim, którzy nie mieli 

:rnożli wości obejrzenia. I-szej serii fil 
mu „X.Iloda. Gwa rdia " , wyświetla.oego 
na. ekranach kin łódzkich przypomma 
my, że film ten wyś~etlany jest na 
ekranie k ina uRobotnik", 

kraju obywateli zagranicznych. 
Wszystkie odnalezione dzieła sztuki 

umieszcz-0no w ealonar h Muzeum. 

WIĘKSZE YłYGRANE 

3-ci 
!!łfi L O TERII 

dzień ciągnienia IY-ej klasy 

Wygro11e po 290.000 zł padły na 
Nr N r 9i334 92'S25. 

Wygrane po 100.000 padły n a N r 
Nr 26937 52149 57532 76857 79973. 

Wygrane po 40.000 zł padły na N r 
Nr 1537 10083 11970 13401 41329 
4139'2 58583 6149'7 78844 8$630. 

Wygrane po 16.000 zł padły n a Nr 
Nr 1082 2581 3865 3871 7943 12643 
13817 15411 18109 24219 26641 3U74 
45666 48932 49218 50W5 55294 57533 
58284 65142 72245 73106 " 8267 82371 
87610 00149 93548. 

Wygnme po 8.C JO zł padły na Nr 
Nr 5Hl39 52748 53111 53'934 54536 
54\1~ 55868 56318 57632 58264 58849 
59471 61177 61178 61272 61696 651134 
65915 66894 67818 69350 69802 70962 
73302 73363 74889 75349 75587 76561 
76766 76852 77507 77557 78094 78700 
79576 80020 81151 85640 86400 87092 
87611 87'117 88552 90087 ~0222 91716. 
665 1417 1478 185() 2157 :'.402 3182 
6424 71421 7688 8545 9235 10C'82 l Jll 4 
10509 10579 10706 11003 11341 12267 
12965 12957 13826 14095 14732 15242 
15930 17348 18597 19366 1&430 19752 
19796 20727 21172 21187 21303 21907 
22613 22652 23231 24360 24554 25636 
26982 27217 23-011 28023 28$'15 ~973ll· 
30089 30457 31784 32798 33053 34091 
34383 34703 34754 3'4854 iY.i1'27 35403 
355&6 36072 31!'7'07 37150 37150 37591 
37848 39344 39'704 40645 41'736 4Q120 
42458 42'781) 4'2'896 42955 40064 4327R 
43731 43981 45506 45916 46187 41>287 
47Hi5 4722-0 47486 47'7'1'4 484e3 49072 
50161. 

12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stol. 12.20 Audycja dla 
wsi. 12.50 ,.N a swojską. nutę'' . 13.20 
Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chwila. mu_ 
zyki. 13.35 Muzyka obiadowa. 14..00 
Kronika Czecho~łowacji. H.15 Pieśai 
14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 (Ł) Ka_ 
prys włoski P. Czajkowskiego. 15.10 
(Ł) „Jedziemy na wczasy". 15.15 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 15.25 Program 
dnia. 15.30 „śpiewamy piosenki''. 
15.50 Skrzynka ogólna. 16.00 „Dożyn· 
ki" . 16.15 Muzyka. 16.20 (Ł) „Roz­
mowa o żniwach". 16.25 (Ł) Koncert 
rozrywkowy. 16.45 (Ł) „O grubym 
Franku i dyliżan~ie". 17.00 I dziennik 
popołudniowy. 17.15 Z muzyki rosyj_ 
<'kiej. 17.45 Poradnik językowy. 18.00 
„Dla każdego coś milt!go''. 19.00 II 
dziennik popołudniowy. 19.15 Koncert 
poświęcony twórczości W . Maliszew­
skie~o. 20.00 „Wszechnica Radiowa' ' . 
20.20 Koncert rozrywkowy. Transmisja 
z Czechosłowacji. 21.00 Dziennik wie_ 
czorny. 21.40 Muzyka rosyjska. 22.00 
Montaż słuchowisk „Przyjaźń" i „Po· 
wrót Satanau". 22.45 (Ł) „Bą.d ho_ 
norowy'' . 22.58 (•l'..) Omówienie pro gra 
mu lokalnego na jutro. 23.00 Ostatnie 
wiadomoilci. 23.10 Koncert francuskiej 
muzyki operowej. 23.50 Program na 
,jutro. 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 

W. Ażaiew 

· dzin ie Zaś 18 na stadionie LKS Włókniarza (dawny ŁKS) oglądać będzie­
my mecz piłka1•.ki o mistrzostwo II Ligi pomiędzy Wid.Zewem a Ogrils­
kiem. 

W prmiel11i:\lek 15 bm. bl'.dziem,v mieli do wyhon1: o g r<l:..in·le Jl wyś· 
c-·;:: uticu1y . (kolar~ki) dl:t po:<iadaczy kart 'l\)'Ś<'igo"',}'Ch 113 d~·stnn:<ie 50 
kilnmctrón·. •przez cały d.zieil dokończ eniP łnc z.Hicz. ,,·ch m'f'!rzostw P rJski , i 
o g•11.t z:nie li tjQkończenie zawoilliw kolnr~kich t orottyc.h o pu"hn..i· P. Z. 
K .J. 

Główne zaintcre:;owante łodzian I laj nogach i trzykołowych r.;;werk.ach. 
~kupi~t „i ę je•Jnak kolo jednej i1Dpre_ Ciekn"a. ta imJHCZ»., któni. odbyła 
zy, a mianmYicie kolo wyścigu na hu ~.ię już w Krako<'de i zgromadziła O!S 

• SPORT NA P LAZY 

Spori l wychowanie fizyczne stają się z każdym dniem coraz większą 
potrzebą ludzi pracy. Na plaży na Zdrowiu, wśród pla.żowfoów czesto 
m•,żna za.obserwować nie jeden talent sportowy. Z tego ml01iego cŻło· 
wieka mógłby być niezły dźwigacz ciężarów · 

Z notatnika piłkarza 

Kołowrotek ligo\VY roz ręca się ... 
LKS Włókniarz iedzie do ia skini łwa 

P o niedość fortunnym występte łodzian w zawodach z Legią, w nie_ 
dzielę przychodzi kolej na Gwardię-Wislę. Mimo, że leader tabeli uległ 
kolejarzom poznal1skim, wątpUwym się wydaje, aby ŁKS Wlókniarz 
mógł uzyskać w Krakowie choćby jeden punkt. Z dmgiej znów strony 
pamiętać należy, że krakowianie llle mogą sobie lekceważyć przeciw· 
nika, gdy mała różnica. ptmktow dzieli ich od ZZK i Cracovii. 

Legia. będzie miała u siebie trudne\ tabeli, Wisłę . Zechcą oni tym pocho­
zad~ nie w zawodach z Górnikiem (da- dcm zwycięskim pójść dalej„. 
wuicj Szombierki). Remisowy wynik I Polonia. (B t ) 
tego ostatniego z AKS każe przypu~z- . Y om . ma s~anse uzys-

ć · f Gó. 'k ·est do~a kania choćby wymku remisowego z cza , ze or ma 1 m a. J za " - }{ h któ f 
laiąca. Legia znajduje się w strefie .uc em,. . ;e~o b orma w dalszym 
zr;grożonej, każdy więc punkt będzie ciągu me JeS o ra. 
dla niej niezwykle cenny. Lechia. wreszcie. zagrożona, ma. o. 

Warta. podejmuje stołeczną. Polonię, kazję w meczu z C1·acovią. uzyskać do_ 
którą według wszelkiego prawdopodo_ bry wynik. Krakowianie będą znów 
bieństwa winna pokonać. chcieli przez zdobycie dwóch punk_ 

AKS ma za przeciwnika. Kolejarzy tów zbliżyć się do swego rywala lokal 
z Poznania, którzy pokonali leadera n1>go - Wisły. 
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Wiele cen11;vch ncgróo czeka je•z· 
cze 11c.zest.ników wyśc.;gu uliczneg-o 
dla lJO~'iadaczy kart wyścigowycl1 ora7. 
wyścigu dla. turys.tów dookołtt Łodr.i, 
toteż !'pic·dziewać się należy, ?.e impre 
1.y te, którr;v-d1 już cala. ł,ódź oczeku 
je z niecierpkwością. j.e~li chodzi o 
ilość startują.cych ;fak i ilość ich o.;lą. 
cfrj').eych - wypadną impon<11jąco. 

Z ż;yda h Zubów 

Uwaga motocykliści 
"Gwardii'' 

Zarzą.d Sek<'.ji ) {„ t{)rowej ZS „G'~'ar 
dia. zawiadamia. że \V czwartek dnia 
11 sierpn·ia 1!14!) r. o god,,_ 18 w !<iedz· 
bie klubu Dom E:uJtu,ry· l\J i~icjanta 
przy ul. Nawrot Nr '2. 7, odhędzie się 
ze.branie wnptk'.ch członków. Spra· 
wy !Jardzo ważne. 

Prosimy równi1!-Ż tł} drogą o przyby 
cie przed~tawiciela Pahia.nickiej 
11Gward0:

1i". 

O!itatnie chwlle -przed łuczniczymi mistrzostwami Polski 
W niedzielę na stadionie ~KS Włókniarza 

za warczą strzały 
.Tnk już podawaliśmy, w dniach od 

l:l do 18 ~icrpnia odbędą 8ię w f,odzi 
Narndo10e Zawodv Łucznirze o mistr~o 
~two Polski. Będ~ie to nielada okazją. 
dla mie~zkańców naszego mia~ta, kt 5-
rzy zapoznają. się z rozgr~·wkami łn:'z 
nic•zymi.. Rcprczento1'-ane będą w~pom 
niane zawody przez 60 łuczników. 

Do wojuy najsilniej::1zym k lubl'm łi~'­
ła 11a terenie naszego kraju Boruta 
ze Zgierza, posiadajl?ca w swych sze-

Piłkarze Związkowca 
walczą ze sobą 

11' niedzielę dnia. 7 bm. roą-ioczęly 

&ię rozgrywki piłkartikie o tJuchar 
przechodn·i ZS Związkowiec Okręg 

Łódzki, dla klubów teg-o Zrzeszenia. 

W Sieradzu m1eJscowy „Związk.o· 

wiec" wygrał ni-espodziewanie z be­
n•:•a.m±nkiem kL A ŁOZPN „Zwią.zlww 
~m-Zrywem" Lódź 3:1 (1:1). Nale· 
ży nadmienić, że sieradzanie grują " 
kla~ie C i w roku bież. po raz drugi 
pokonali łodzi'!l.n, a niezależnie od te· 
go legitymują. się " ·cale dobrymi WY· 
nikami li drużynami A i B kla&Jowy· 
~li. Xp. z Gwa.rdią. (Wieluń) 3:3, ze 
Związkowcem P iotrków 0 :0 i in. 

W Brzezinach miej scowy Zwią.zko· 

wiec przegrał ze Związkowcem z 'l'o· 

maszowa 3:6 (2:3), a w Radomskn 
mieJ~cowi piłkarze odnieśli wyS1rikie 
zwycięstwo nad piłkarzami Piotrk.o. 
wa 5:0 (3:0). 

W najbliż&i.ę, niedzielę w Sieradz.u 
,,z.wiązkowcy" tegoż m·i'B.sta. 'l'l"ystąpią 

przeciw k-0legom z Radomska.. 

Wyścigi listonoszy 
K cmitet Wykonawczy Wyścigów Li 

stoo.osz.y powiad1!.mia, że termin zgła.· 
szan.ia nagród upływa w dniu 11 &ier· 
pnia 194!l r. Kagrody można. z;gła.!łzać 
11a. a.dre.s Zarzą.du Okręg. Zw. Zaw„ 
Prac. Poc1.1t. i 'l'elekcnn. Łóc1ź, Al. Ko. 
ściusmri 12, tel. 153- 35 i 176-10. 

regarh liczny <:>lement r"'6otniczy. 
NajlJ:piej zapowiada sic,; zawodnik te_ 
go klubu. RkI"Zypkowski. 'Lczestniczyc 
będzie również w zawodach Szymus, 
wicemistrz świata z roku 1937 w Pa_ 
ryżu, oraz Bobnlski, wicemistrz za_ 
"rndów w Pradze. Filip wystąpi jako 
rekordzi"ta Pol~ki. Ju,t. ,Jan z Boru­
ty startować będzie jako naj, tars:iy 
zawodnik. tTzy!'kał on pierwsze miej· 
sre w zawodach o mistrzostwo P ozna­
uiu„ Z pań starto'wać będzie kuzynka 
wielok rotnej mi~trzyui P olski, Spy_ 
rhajłowej. jest to nowy t alent w tej 
konkurencji sportowej. Wy~tąpi rów_ 
nież Ku~iń~ka z Boruty (Zgierz) i 
świ~telnicka z Gdnń:<ka. która brała 
udział w 1.awodach łuczniczych w 
0~10. 

Do komitetu honorowego zawodów 
łl1.::zniczych zapro~zono przed5ta'l'l'icie­
li władi: państ..,owych. samorządo· 
wych, Partii, organizacji społecznych 
i Eportowych. 

Zaznaczyć należy, że wejście na za. 
wody na Rtadionie przy ul. Kiliń~kie_ 
go będzie berp1Rtue. 

GŁOS 
orran l.ódzkł4'JD Komitetu 
l WoJewód zklP Jto Komitetu 
PolskleJ ZJedon<''ZDD• J PartU 
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Daleko od Moskwv , 

~piewała p ; ęknym, soczystym altem a Karpow zawtóro­
wał. a za :i.imi chórem zaczęli śpiewać wszyscy. Po ukoń­
czeniu pierwszej piosenki, przyszła kolej na dn.«ą 
i trzecią. Potem skupili się jeszcze bardziej, robiąc 
miejsce na tańce. 

Na uboczu obok Koli Smirnowa siedział Gienek Pan­
kaw, z ożywieniem rozglądając się dookoła. Tania po­
w:edziała mu, że ojca nie m a. na punkcie, że wyjechał 
na wyspę. Zmartwiony chłopiec, wkrótce nabrał hu­
m?ru, p~rwany ogólnym nas trojem Wasyli Maksymo­
wicz. ktory z daleka obserwował Genka, zdecydował 
si P, wreszcie zbliżyć do komsomolców, odczuł jednakże 
ból w sercu Batmanow usiaP,ł między Kolką i Gienkiem 
i objął i ch za ram:1ona. T an ia podeszła do n ich. Gienek 
d0strzcgł ich poważne twarze i zaniepokoił się. 

- Staraj się opanować - mówił Batinanow. - Szko­
da oj.ca„. ~oc! eszy~ cię nie można. Ale n ie trać głowy. 
~ęd~iesz s1ę uc~yc. Masz dobrych przyjaciół: Kola, 
-~ma, cała rodzina„. 

- Jesteśmy zawsze z tobą Gienku, - pocieszał Kola. 

- J estem najstarsza . z całej brygady - mam dwa­
dzieścia cztery lata, najmłodszy zaś Gienek Pankow ma 
piętnasty, - mówiła Tania .- Mówię wam uczciwie, 
trudno było przedzierać się przez tajgę. Ale każdy z nas 
żył myślą o los.ie ojczyzny, o losie Moskwy. I każdy 
miał w swojej duszy obraz wielkiego Stalina, a z nim 
nic nie jest straszne!.„ My, łącznicy, wiedzieliśmy że 
przed nami są wielkie zadania. I zapewniamy was, to­
warzyszu Batmanow: kolumna komsomolska wykona 
wszystko, co rozkażecie!.„ 

Nie zdążyła skończyć, jak o słowo poprosił Umara. 
Wstawali jeden za drugim o prosili o głos. - Kar­

pow, Smorczkow, Ziatkow, Silin. Wbrew zam' arom 
Batmanowa, który pragnął szybko zakończyć wieczór 
- zebranie przedłużało się. Pracownicy jakgdyby cze­
kali na coś. Batmanow również nie miał cłięd rozstać 
si ę z nimi. 
Ktoś skarżył się głośno, że nie ma muzyki i nagle za­

brzmiała, jakby na zamówienie. Machow już wyjmo­
wał z futerału wspania łą harmonię. \Vokół niego sku­
pjli się, zrobili mu mie jsce, on zaś dotirnąwszy twarzą 
instrumentu. zagrał pieśń o Qjczyźn'e. Ta nia głośno za-

- Eugeniusz„. Już nie jesteś małym chłopcem, masz 
męstwo doroslego człowieka, - przemówił Batmanow 
staraj ąc s:ę, ażeby głos jego nie drgał w ogólnej wrza­
wie. - Będziesz musiał, jak przystało koms omolcowi 
- znieść bolesną wiadomość„. J eszcze nie wiemy do­
kładnie, ale możliwe. „ że twój ojciec„. zginął... 

Batm anow z trudem wytrzymał uporczywe spojrzenie 
Ci enka, oczy którego zwężyly się. Po chwili trysnęły 
z nich ł zy, chłopiec szapnął się i chciał wybiec. Batma­
n cw n ie puścił go. Gien ek pochyl ił się i ukrył twarz 
pomiędzy kolanam L 

Tan i::1 n ie mogła si~ opanować' i szybko odeszła od 
n '.ch. Kola Smfrnow trzymał młode,go przyj aciela za 
rękę. 

Wszak jesteś naszym młodszym bratem„. 
Sam będziesz kierował swoim losem i n iikt ci nic nie 

b~~zie narzuc_ać .. Ale jeś~i zechcesz, będę twoim dru~im 
o;ic:1em. -: mo.w1ł Wasyh 1'.faksymow;•cz, nisko pochylo­
ny nad G1enk1em. - I mn1e„ż spotkało nieszczęście -
zginął syn. Podnieś kochany głowę, bądź dzielny„. 

Batmanow uśc'iskał Gienka, podniósł go i chłopiec 
uspokoił się, przytulił się do niego, popłakując żałośnie. 

Nikt nie zauważył tej sceny, święto w baraku trwało 
dalej. Ktoś wypnął na środek Musię Kuczyną. Ujęła się 
dz' an: ko za boki i przeszła wokoło. spoglądając wokoło 
czarnymi. figlarnymi oczyma. Zatrzyma ła się w uklo­
nie przed Rogowym, który szybko przebi erając noga­
mi, szedł za :r;i.ią. 

·- Weselej graj, Machow! - krzyknął Sołncew, ze­
skoczył z góry i przy przyśpi eszonym takcie muzyki. 
zaczął tak szybko uderzać nogami, że wszyscy zaczęli 
&ię uśmiechać. 

Wśród śpiewu, wrzawy i tupania. nikt nie usłyszał 
sz&.lej ącej na dworze wichurv. Wicher szalał coraz mo­
cnie j. Kiedy jednak barak nagle zadrża ł pod n iespo­
dzian ym uden:<>:ii " m burzy - zebrani zaczęli przysłu• 
c;h _ wać sie z lekiem.„ 


